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Gdy zasnął w Bogu Pooiej, a na stolicę 
metropolitalną po nim w r. 1614 wyniesionym 
został Józef Welamin Ratski, Unia pod nim 
wstępuje jakoby w nową jakąś epokę życia, 
rzekłbyś, źe dopiero odtąd poczynają się dzieje 
Unii jako takiej, w prawdsiwem i najpał- 
niejszem tego słowa znaczeniu. Widać w niej 
aowy jakiś, nieznany przedtem pierwiastek ży- 
cia, który już odtąd tleje woiąż i świeci w Unii 
przez cały dalszy posępny bieg jej dziejów; 
a pierwiastkiem tym. tą nieokreśloną, nie da- 
jącą się w słowa ująć siłą żywatną Unii iest— 
natchnienie, płynące cicho z jednego żró- 
dla, z Wileńskiej Ławry Troiokiej, od owej 
płonącej iskry Bożej, a którera już odtąd Unią 
żyje po wsze OZAsY. 

ażdy osyn, każdy krok nowego Metro- 
polity, nacechowany był tem natchnieniem ol- 
brzymiem, zaczerpnięt.m u S. Trójoy, to też i 
ogrom zasłuę jego położonych dla Unii S tej 
przez ciąg 23 letninh jego rządów ajednał mn 
imię „Atanazego“ i „Atlantę* Unii, — jekiem 
go nauwał Papież Urban VIII — i sławę naj- 
większego Metropolity, jakiego posiadała Unia. 
Jeżeli gois był dzielnym obrońcą Unii i wy- 
walczył jej byt prawno - polityczny, to Ruteki 
stał się dla niej niby mądrym budowniczym, o0 
położył trwałe podwaliny przyszłego odbndo- 
wania Cerkwi ruskiej. 

Pierwsaem staraniem jego było kształcenie 
kleru. W tym celu uzyskał od Papieża Pawła 
V (zaraz z ponzątku swych raądów) kilkanaście 
bars t. j. miejsc bezpłatnych dla kształcenia 
kleryków: w Rzymie, w Wiedniu, w Ołomeńou, 
w Brunsberdze i Gracu. Później założył dwa 
kolegia bazyliańskie w Wilnie i Nowogródku— 
i wszelkim innym sposobem przyczyniał się do 
podniesienia poziomu umysłowego duchowi*ń- 
stwa ` 
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Dyonysia 


Najważniejssem zaś jego dziełem była re- 
forma Zakonu Bazyljańskiego. Polegała cna na 
tem, iż gdy pierwej wszystkie klesztory były 
odosobnione, nie mając żadnego między sobą 
związku, teraz na wzór Zachodu zostały (na 
kspitule zwołanej 1617 do Nowogródka) połą- 
ozone w jedną organiczną całość pod zarządem 
jednego najwyższego zwierzchnika swanego pro- 
toarchimandrytą. Nadto radaniem zakonu odtąd 
było pielęgnowanie nauk, utrzymywanie szkół 
i wychowanie młodzieży. Tak zorganizowany 
Zakon stał się wkrótce dla Cerkwi Ruskiej tem, 
ozem Jezuici dla Zachodu. Pochwały godną 
była tek dbałość Rutskiego o podniesienie kle- 
ru i ta dziwna mądrość, z jaką umiał dobierać 
dla niej pasterzy. To też na stolicach biskupich 
zasiedli męże tacy, jak Morochowski w Brześciu, 
Pakosta Atanazy w Chełmie, i późniejsi Krenza 
Rzewuski, Rafał Korsak i inni, którzy zaszczyt 
prawdziwy pam Unii. 

Najbardziej zaś może przysłużył się Unii 
Butski, iż na arcybiskupstwo Połockie wyniósł 
w r. 1618 swego Ojca duchownego — ś. Josa- 
fata Kuncewicza. Na tem odległem biekupstwie 
eąsiadującem pry! państwa Moskiewskiego, 
najtrudniejsze było dle Unii zadanie, bo najsil- 
niejszy opór przeciwko niej, największe uprze- 
dzenie. A jednak gdy wstąpił na nie mąż Boży, 
zaraz niby pod tknięciem różdżki czarodziej- 
skiej, poczęło sią wszystko zmieniać na lepsze. 
Jozafat bowiem idealnym był biskupera. Umiał 
tak pięknie przemówió do seroa prostaczków, 
z Sa zapałem, z taką siłą przekonania zje- 
dnywaó vmysły, z taką ofiarnością szerzyć 
chwałę Bożą, tak wzniosłym zaświecił ducho- 
wieństwu przykładem, iż w krótkim czasie 
wszystkich pociągnął ku sobie. 

Miał on coś w sebis podobnego do S. Pa- 
wła apostoła, co pracą we dnie i w nooy i łza: 
mi i zaklęciem, dla Chrystusa zdobywał dusze 
ludzkie. 

Przezywano go „duszochwatem*, lżono go, 
azozuto nieraz psami, a przecie miłowano go 
mimowolnie, jak się zwykle miłuje to, oo samo 
w sobie godne miłości.— i wrogowie nawet sa- 
mi, najzaciętsi scbizmatycy mawiali: na rękach 
byśmy go nosili, wodę pilibyśmy, którą nogi 
umywa, gdyby tylko był naszym. 

Takich to mając pasterzy, nie dziwo, ik 
Unia, niby wezbrana wartka rzeka szerokiem 
korytem popłynęła po Rusi osloj, zraszając ją 
obficie, budząc wszędy nowo -odradzające się 
życie religijne, — a schizma poczęła omdlewać 
i (przed r. 1620) bliską już była upadku. Już 
tylko jedno biskupstwo lwowskie trzymało się 
jej coraz słabiej, także Ławra Kijowska ze swą 
ciemnotą i stepy południowe z Kozaczyzną,—do- 
kąd jeszcze nie tak prędko mogło zabieżeć 
światło Unii — a wreszcie wyjęte z pod juryz- 
dykoyi biskupów a zależne wprost od Oarogro- 
du bractwa stauropigialne— fortece schizmy. *) 
Słowem schizma była już na wymaroiu. 

Tak zorganizowana, pracowita, czynna, 
natohniona Unia rosła nakształt owej ewanie- 
licznej rośliny, co z drobnego poczęta ziarnka, 
staje się wielkiem drzewem,i była już nadzie- 
ja, że drzewo to konarami swomi zasięgnie da- 
lej i obejmie cały wschodni świat chrześci- 
jański. 

Tymozasem Bóg w nieodgadnionej mą- 
drości swej zgotował dla Unii ciężką próbę, w 
której miała doświadczyć wytrzymałości sił 
swych do spełnienia tak wielkiego światowego 
zadania, Próbę mówię, w której Unia miała 
się łamać przez więcej niźli pół wieku, próbę 
straszną niby chwila konania. A próbą tą sta- 
ła się wielka walka Unii z schysmą 
w XVII stuleciu. Poczyna się Ona Wr. 
1620, a przesiąga się aż po za r. 1700. I oto 
jej początek. 


*) Bractwa takie były np. we Lwowie, Wil- 
nie w Słuuku, Krechowie itp. 
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24 lat po Soborze Brzoskim, kiedy -Unis, za- eu'rgii i przytomności umyałn Ratski-go, — | w tem miejson Koło polskie hucznymi oklaska- 


pomniawszy już dawno o gwałiach Ostrogskie-, który acz nie mający głosn postarał się, że mu 
go, w ciszy i spokoju, pracowała nad dusz | pozwolono przemówić: „Nie Unia to — wołał 
zbawieniem, — nagle niby grom =z jasnego: on — lecz schizma sprowadza niepokoje. Siedm- 
nieba spada na nią zdradsiecką intryga Caro- } dziesięciu zbójów już wyznaczoaych na mnie 
grodu! Roka 1620 pojawia się na Rusi nia-|i na moich sufraganów... życie nasze zagrożone, 
jaki Tecfan, patryarcha antyochijski, wracają-(i dlaczego? dlatego, że jestzómy katolikami!*, 
cy z Moskwy (dokąd podróżował w imieniu | potrzeba mówię było oałago wysiłku ze strony 
aarogrodzkiego patryarchy), przybywa aapro-| Rutskiego i Jozafata, ià Uaii nie wydanona za- 
szony przez Kozaków do Kijowa i zaczyna się | gładę. | 
tem rządzić jak u siebie w domu. Zwoluje na; Mało to jednak pomogło, — sprawa Unii 
prędos wszystkich niezadowolonych schyzma- | wisiała woiąż na włosku Broni jaj jeszcze 
tyków — i oto, bez wiedzy króla, bez wiedzy | tylko zacny nuncynsz Diotallevi, lecz ten był 
Metropolity, jednym zamachem wyświęca im | śmiertelnie chorym. 
aiedmiu biskupów, przsznączając ich mą Na dobitok nieszoz4ść, w Unii samej 
wszystkie 7 objętych przez Unię dyecezyj. | objawiać się zaczęło mwątpienie. Nie mówiąc 
I cóż to wszystko znaczyło ? jaś o świeskich, którzy oddawaa opuszczali 
Była to odpowiedź sohyzmy carogrodzkiej | swą Cerkiew, to sami nawet Bazylianie poczęli 
na Unię Brzeską. się juź ohwiaó i setkami uciekali do klaszto- 
„ło oderwaniu się od Carogrodu Oerkwi |rów Fransisskańskioh. 
ruskiej i przyłączenin do Rzymu, Carogród nie Tak tedy dla Unii gasły wszystkie świa- 
mógł się utulió w kalu, że tska piękne pro-|tła, ciemność poczęła ją ogartywać. Kryżyczne 
winoya C»rkiewna wsunęła się spod jego juręs-| położanie jej zwiększało się z dnis na dzień. 
dykcyi. Był jednak tak bezsilny, jęcząc sam | Król ję opaźoił, Senat się wyrzekł, brać kato- 
w niewoli tureckiaj, iż wszelkie pokuszenia | licka odepchnęła, a tu schyzma podkopaeł» ją 
ię o przywrócenie pierwotnego stanu byly į zewsząd, a tu w niej samej powataje zwątpie- 
mrzonką. Pienił się więc i ztymał w swsj|nie. Słowsm: juź jaź walilo się wszystko. Zda- 
bezsilności, lecz siedział cicho, gdyż od czasa | wało sią, że Unia teran ma przed sobą jakiś 
jak w Polsce uwięziono Nioefora i tenże w więzie- | próg tajemny : albo go przejdzie i ocaleje, albo 
nia dokonał żywota (czyli wedle wyrażenia | padnie na nim i pamięć jej zaginie na świecie. 
Pocieja „zdechł na Malborku") poskutkowało Zrozumiał donośne znaczanie tej chwili 
to widać — od tego mówię ozasu, przez lat ja- | Ojoieo duchoway odrodzonej Unii Jozafat, 
ki dziesiątek żaden „exarcha“ ani „patryaroha” |i widriał jarmo, że dla ocalenia jej nie wy- 
ani „protosingel* nie pojawił się na Rusi. Te- f sterczą w*zystkie dotychczasowe środki. I ts- 
raz jednak siedział tam na patryarszej stolicy|raz właśnie następuje moment  najpowaź- 
chytry niby wąż grek-k:lwinista, były nauczy” | niejszy, bo oto on mąż 44-letni, po 20 latach wier- 
ciel szkoły w Ostrogu i zły demon księcia| nej słuśby dla Cerkwi Chcystusowej, postana- 
Ostrogskiego, Cyryl Lukarys, znany z Soboru | wia uczynić dla niej jeszcze jedno dzieło, 
bczeskiego, który wydalony wówczas z Rzeczy- į największe — samego siebie oddać na Ofiarę 
pospocitej inścił się teraz i cały świat podże-| za nią. 
gal przeciwko Polsgo i Unii. I on to właśnie Zbiera się tedy żywo z Połoska i peża- 
wysłał rzeczonego Tsofanw z chytrymi plany | gnawszy się z domownikemi raz ostatni, wyru- 
na Rus via Moskwa, gdzie również miał | sza do Witebska najgorzej podbu”aonego, prze- 
pobudzić cara ku wojnie z Polską w intsresie |czuwając, że tam spotka go śmieró pewna. 
Turoyi. m. A Przed wyjazdem każe sobie w kąatedrza Po- 
, Teofan godnie się wywiązał xe swego za- | łockiej murowaó grób i donieść, gdy jaś będzie 
dauaia, bo za przybyciem jego do Kijowa nie | gotowy, do Witebska. Tam roajusueni missz- 
mal w jednej chwili schyzma, co się była przy- j czania już oddawna odgraźeli się na jego ży- 
ozaiła na lat kilkanaście, wybuchła na nowo z |cie, a wnet po przyjeździe uknali spissk na 
siłą wulkanu. radzie miejskiej, wyznaczając dzień śmierci ua 
Lotom błyskawicy rozbiegli się s Kijowa 12 listopada. — zacz 
posłowie kozaków po kraju całym, donosząc o O tym wyroku wiedzial Jozafat, uprze- 
nowinie; poruszyły się wszystkie bractwa, de.! dzony przez służbę. Nie chroni się jednak 
putacye ze wszystkich miast Rusi poczęły na-| przed nim, nie szuką ucieczki, ohoć mógl to 
pływać do Kijowa i kołem otoczyły „Świętego! | uczynić, lecz z bwiadomością całą gotuje się 
patryarchę. W tem to otoczeniu, przy zamknię- | na śmieró. Noo oałą z soboty na niedzielę ową, 
tych drzwiach Ławry peczerskiej wyświęcił | twarzą upadłszy na ziemię, modli się w swej 
eofan rzeczonych siedmiu biskupów, t. j.:|99li, mając jak zwykle za towarzysza swego 
Jowa Boreckiego na Metropolitę, Melecego Smo- | pewnego żebraka. O brzasku dnia poszedł je- 
tryokiego na Połock, Isacego Kopińskiego na |550ze na jutranię, ostatnią w swojem życiu. 
Przemyśl i jeszcze 4 innych. Pod koniec jutrzni ozwały się w oałem mie- 
I tak naprzeciw niedawno zorganizowanej | śsie dzwony — smak umówiony spiskowych — 
młodej Urii stanęła, niby z pod ziemi wskrze. |i całe pospólstwo runęło hurmem ku domowi 
szona, zorganizowana na poczekaniu, groźną i | biskupa. _ f . A 
nieubłagana dawna schizma ! Ułokono wnet plan Pomiędzy jutrznią a Mszą, w niedsielę 
działania. Metropolita Rutski miał byó ra-|12 listopada 1623 spełnioną zostaje stra- 
mordowany, inni zak biskupi rozpędneni, a Król | szna zbrodnia: pasterz samordowany przez wla- 
groźbami i presyą miał być zmuszonym do po- snych dyecezan cięciem topora w głowę i strza- 
wtórnego wprowadzenia schizmy. łem x krmoicy. Zamiast Masy św. przyniósł on 
Biskupi unicoy na wiadomość o tem, cojPOg* ofierą krwi własmej! Traf dziwny srsą- 
zaszło w Kijowie, tak byli przerażeni i prze- dził jeskcze, że przy przenoszeniu rzeczy 
straszeni, ik na razie nie wiedzieli, co myśleć | biskupich około miejsca gdzie był zabity, 
mają, nietylko, eo na to ozynić. kielich rmsnalny wypadł x kuferka podróżne- 
Tak to im odpłaciła się schiama. go na ziemię, gdzie krew była roslana, i 
A cóż król na tąkie bezprawie? naośe zbroczył się we świeśoj krwi męczanni- 
Skoro to, co sią stało, doszło dojego wią-! ka Bozjuszony tłum pastwił się długo nad 
domości, patrzył jak to mówią przes palce, gdyż zwłokami 8. Biskupa: targał za włosy, za bro- 
niebezpiecznie było narataó sobie Kozaków. | 1% i noxepiwozy sznur do nóg, włóczył martwe 
= to właśnie w obso nadchodzącej wojny ciało po ulicach, wreszcia napełniwszy włosie- 
ocimskiej z Turoyą, a Konaszewicz hetman |nicę kamieniami, zrznoił je a atromych brze- 
(x 40 tys. Kozaków) groził odmówieniem w niej ów do Dźwiny, wołając szydersko: „Dierżysia, 
udziału, jeśliby się mu sprzociwiono. Dopiero | dierżysia Władyko !* „kk 
gdy się rozeszła pogłoska, że Teofan to sapie X. F. F. Krypiakiawicz. 


turecki, skazał i jego i przezeń wyświęconyo 
| Przegląd polityczny. 


na banicyę. 

Zagrożeni schronili się pod osłonę Ko- 
zaków, a Teofan szybko zabiersł się do odwrotu. | mą 
Przed odjazdem jednak miał czas jeszcze w obeo Lwów 13 października. 
zabranych Kozaków „rozgrzeszyć* ich z daw- Na piątkowem posiedzeniu Rady państwa 
niejszych wojen przeciw Moskwie, a rodburzyć | podczas debaty nad budżetem wypowiedział p. 
do świątobliwe wojny z Lachami i Unią Szczepanowski długą i bardzo piękną mowę, 

Skutki takiego apostołowania pokazały się | która jest dosadną odpowiedzią na wszystkie 
wnet widoczne Na najbliższym Sejmie w roku | oszczerstwa, jakiemi obsypują Niemoy i Czesi 
1621 delegaci ziem ruskich podnieśli taką wvza- | Koło polskie, iż prowadzi polityką samolubną 
wę przeciwko Unii, tak natarozywie poczęli się |i dąży tylko do wzbogacenia Głelicyi kosztem 
domagać jej zniesienia, iź zdawało się, że spra- | innych prowinoyi austryackich. Omawiając spra- 
wa jej przegrana. Leoz nieugięta postawa kato- A odnowienia ugody z Węgrami, udowodnił 
liokiego Króla udaremniła na razio zapędy jp. Szozepanowski w sposób niezbity, że gdyby 
schizmy. „Niechaj raczej — mówił Zygmunt do |tej ugody nie odnowiono, to zarówno Anustrya 
interpelanta — ja i ty i rzeczpospolita zginie, sk i Węgry byłyby zrujnowane, jedna tylko 
byle nie zginęła Wiara Swięta“, a jednak mi- 
Biskupi tedy owi Teofańscy, nie mając ao 
innego robić, musieli siedzieć prywatnie; osia- 
dli tedy przeważnie w Kijowie pod ochroną Ko- 
zaków, i stamtąd poczęli szerzyć jad nienawiści 
ku Unii i podburzać na wsze strony. 

Jeden z nich najzdolniejszy, Melecy Smo- 
trycki, dezygnowany na Polock naprzeciw św. 
Jozafata, nie śmiejąc udać się tam osobiście, 
osiadł przy bractwie Stauropigialnem w Wil- znalazłyby się w przededniu ekonomicznej ka- 
nie, napisał słynne swe dzieło przeciw Unii: |tastrofy. W Auetryi zrujnowany byłby prze- 
Opźyy czyli Lament Oerkwi ruskiej, mysl, gdyż straciłby targ zbytu swych produk- 


| Gralioya wyszłaby na tem dobrze, 


mo to delegacya polska jest za odnowieniem 
ugody, gdyż idzie jej o utrzymanie mocarstwo- 
wego stanowiska monarchii austro-węgierskiej. 
„Przypukómy — rzekł p. Szozepanowski — że 
stałoby się istotnie to, czego pragną fanatycy 
zarówno z tej jak i z tamtej strony Litawy i 
że Austrya odgrodziłaby się murem celnym od 
Węgier. Wiedy zarówno Anstrya jak i Węgry 


i stamtąd przez swych emisaryuszy zaczął pod-|tów za trzysta kilkadzienąt milionów rocznie, 
burzaó dyecezan w Połocku i Witebsku prze- | Węgry zaś straciłyby najlepszego, jaki w ogóle 
oiw prawemu pasterzowi. Na nieszczęście, | istnieje, odbiorcę dla swych produktów rolni- 
w owym czasie św. Biskup nie był obecnym | czych, tj. Anstryę i kraje alpejskie. Galicya je- 
w dyecezyi, zmuszony jechać razem z Metro- | dna zyskałaby. Utrata rynku węgierskiego dla 
politą do Warszawy, gdyż tam (na sejmie) bar- | eksportu przemysłu nie jej nie obchodzi, co do 
dzo źle zaczęło się dziać Unii. | tego w pierwszym rzędzie interesowany jest 

Okazało się to, ozemu i uwierzyć trudno; | przemysł czeski, natomiast zyskałaby Galicya 
senatorowie, tak świeccy jak zwłaszcza ducho- |nowy teren dla swych płodów rolniczych bez 
wni, pokazali się z gruntu przeciwnymi Unii. | konkurenoyi Węgier. Mimo to jednak w inte- 
„Niepotrzebna nam woale Unia!“ mówili: „Unia | resie obu połów monarchii delegacya polska jest 
pokłóciła nas z Rusią! Unia wszędzie sprowa-5ra odnowieniem ugody“, 


mi, pokazując tem, że zgadza się z wypowie- 
dzianą przez posła myślą, iż Galicya zawsze i 
wszędsia szuka przadawszystkiam interesu pań- 
stwa, gdyź pomna wielkich słów Skargi: „nie 
może być szczęścia w domu, jeżeli go nia ma 
w oOjezyźnie*, — wie dobrze o tem, że nie mo- 
głoby być szczęścia w jednej prowincyi, gdyby 
go nie było w oałem państwie. 


Korespondencye. 


Poznań w psździernika. 

Sprawa opalenicka jest jeszcze zawsze na 
porządku dziennym, głównie jednak u Niem- 
ców , którzy nie ryckło doczekają się z pol- 
skiej strony porywu, dającego się tak łatwo 
przekręcić. Aby pamięć o zajściu utrwalić i 
jeszcze bardziej podkraślić jego rzekome zne- 
czenie, zebrali się Hakatyści w Opalenicy i u- 
chwalili taką rezolucyę: „Zęromadzona dziś 
opslenicka gruca powiatowa Towarzystwa dla 
szerzenia niemozyzny, upatruje w hariebnych 
wybryxach, jakie zasziy na dworou w Opale- 
nicy, wybuch polskiego fanatyzmu i wyraża 
swo oburzenie, że polska prasa uniewinnia da- 
ny wyraźny bnnt*. Rezolucya taka, chociaż 
ujęta w formę poważną i urzędową, nic nie 
znaczy i może wywrzeć tylko wrażenie śmie- 
szności , zwłaszcza w obeso dość uzasadni:nego 
podejrzenia, że zajście opaienickie było nie: 
tylko dziełem złośliwości jednostki (komisarza 
v. Oarnapa), leoz awanturą ukartowaną przez 
Hakatystów, którzy v. Carnapa użyli za narzę: 
dzie. Aby nam jeszcze więcej respaktu napę- 
dzić, wysłali oplenicoy Hakatyści telegram do 
Bismarką z doniesieniem o całym wypadku. 
Tymczasem włądze zaczynają nabierać trochę 


| innego wyobrażunia o opaleniokim zajściu, a 


widaó to z urzędowego komunikatu, ogłoszonego 
w Posener Tagblatt. W komunikacie tym wy- 
rażnie zaknaGZONO: „Z powodu zajść w Opale- 
nioy wydała już tutejsza (t. j- poznańska) naj- 
wyższa instancya administracyjna odpowiednie 
rozporządzenia, a zwracają się one energioz-ie 
nietylko przeciwko każdej mogącej nastąpić ma- 
nifestacyi polsko-narodowaj, lecz także zaben- 
pieczają ludności katolickiej prawo dawania 
właściwego wyrazu uczuciom religijnym i czci 
względem duchownych zwierzchników*. Otóż 
do się tyczy pierwszej części tego rozporządze- 
nia, jest ono bezprzedmiotowero, bo mamy pod 
tym względem całkiem spokojne sumienie, dru- 
ga zaś cięć, gdzie jest mowa o oddawaniu 
Gzoi dla duchownych zwierzchników, nie zawie- 
ra wprawdzie żadnego nadzwyczajnego ustęp- 
stwa, lecz już sum jej ton dowodzi, komu 
władze pocichu przyznają słuszność w całej 
aferze. 

Sprawozdanie Banku ziemskiego za rok 
ubiegły zawiera wcale pomyślne cyfry. Przede- 
wszystkiem dowiadujemy się z niego O rezul- 
tacie ostatniej emisyi 800 akcyi po 1.000 mk. 
Emisyę tą zamknięto już 13 czerwca b. r, a 
rezultat subskrypcyi był następujący: xamó- 
wień było od 561 osób na 1096 akcyj, tak, iś 
ponad sumę smisyi podpisano 296 akayj. Do- 
tychozaa większa część subskrybentów, którzy 
nie zostali obecnie uwzględnieni, oświadczyła, 
że pozostawiają zaliozki swoja w Banku do 
ewentualnej nowej emisyi. Bank uważa te pie- 
niądze jako złożone ma lokacyę prosentową i 
płaci od nich 4 pro.; ma zaś tym sposobem 
znaczniejsze sumy do rozporządzenia, co wielce 
jest pożądanem. Swiądczy to wszystko bardzo 
pochlebnie o zaufaniu, którem Bank cieszy się 
u publiczności. Oo do obrotów roku zeszłego, 
widsixcy ze sprawozdania, że Bank przez rok 
ostatni rozparoelował tylko 864 hektarów, przez 
coo w dniu 30 ozerwca r. b. ogólny obszar rosz- 
parcelowanych przez Bank gruntów wzrósł do 
11.962 hekt., rozsrrzedanych pomiędzy 1078 
gospodarzy. Cena ogólna sprzedaży tych grun- 
tów wynosiła 7,646.350 mar. Zmniejszenie par- 
oalacyjnej działalności swojej zarząd Banku 
tłómaczy dwiema okolicznościami, najpierw 
szczupłemi kapitałami, wobec niepswności, pra- 
wie do końca roku, czy nowa emisya dojdsia 
do skutku, po drugie — większemi trudnoświa- 
mi przy paroalacyi. Gdy zaś sukces emisyi był 
Jaż zapewniony, Bank przystąpił natychmiast 
do nowych interesów, których nigdy nie bra- 
knie i podjął parcelacyę ozterech nowych ma- 
jątków z ogólnym obszarem 2024 hekt. 

, Trudności przy paroslacyi wynikają głó- 
wnie z formalistyki urzędowej, która wobea 
nkcyi polskiej jest jeszcze bardziej obostrzoną. 
Pomimo tego „wszystkie te trudności” — jak 
zezuacza sprawozdanie — „nie powstrzymają 
u nas ruchu kolonizacyjnego, który naturalnym 
sposobom wyłania się pod naciskiem potrzeb 
społecznych 1 położenia ekonomicznego nasze. 
go rolnictwa, a roawijać się musi x elementar- 
ną siłą logiki społecznej wobeo dążeń ludności 
bezrolnej do omedlania się na własnym kawal- 

u ziemi“. A 

Dla kontrastu przytaczam rsa niektóre 
oyfry m wydanego przez ministerstwo rolni- 
dwa memoryała o dotychozasowej działalności 
komiesyi kolonizącyjnej w Księstwie Poznań- 
skiem i Prusach Zachodnich. Oto x wyznaczo- 
nego przez rząd na mocy ustawy z 26 kwie- 
tnia 1836 roku 100-milionowego fundusza zu- 
żyto aż do kwietnia bieżącego roku okrągłych 
70 milionów. Zakupiono 141 dóbr i 85 gospo- 
darstw włościańskich, obejmujących 89.200 he- 
ktarów obszaru, za 53,900.000 marek. Osadzono 
1845 kolonistów na 32.000 hektarów, reprezen- 
tujących wartość 20 milionów marek. Wogóle 
wygotowano dotychczas planów  kolonizacyj- 
nych dla 2.709 kolonii, obejmujących 47.500 
hektarów obszaru a przsdstawiających wartość 
31,000.000 marek. W odpowiednim stosunku zu- 
żyto też środki państwowe, przeznaczone nu 
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Mowa tę p. Szczepanowskiego przerwało | wzniesienia brdynków i cele publiczn . 


| Długość dnia g, 10 m. 43 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 


Razem 
wybudowanych został» 999 budynków za sumą 
4,066000 marsk, z k:órych okrągło 1,460.000 
marek kosztowały gmachy publiczee, pomiędzy 
innemi 66 sz”ół, 6 kokaiołów (naturalnia ewan- 
gslickich, bo na katolickie kościoły rząd pie- 
niędzy nie mą) itp. 

Tak się przadstawia olbrzymi aparat, ma- 
jący służyć do zgniecenia polszości na kre- 
sach. W rzeczywistości jednak rezultaty dzia- 
łalności komizyi są wielkie tylko cyfrowo, bo 
— jak to już nieraz pisałem — koiomiści nia- 
miesoy to po największej azęści zbieranina, 
niezdolna do silniejszego ekonomicznego roz- 
woju, a prócz tego działałnos; komieyi koloni- 
zacyjnej paraliżuje komisya rentowa, osadza- 
jąca na roli zarówno Polaków i Niemców, tu- 
dzież rozmaite polskie instytucye pareslazyjne 
i kolonizącyjne 

Posunęły się o krok naprzód dwie spra- 
wy, dotycząee ulepszeń technicznych naszego 
miasta i ok:licy. Przedewszystkiem załatwiono 
ostatecznie „prawę tramwaju elektrycznego. Bu- 
dową jego zajmie się towarzystwo akcyjne z 
Berlina, które prowadzić będzie to przedsię- 
biorstwo do r. 1942, poczem kolej przejdzie na 
własność miasta. Drugą sprawą jest budowa 
kanału, mającego połączyć Odrą z Was:ą. Pro- 
jekt tego kanału, będący zasłagą prowinoyo- 
nalnego towarzystwa dla żeglugi rzacznej i ka- 
nałowej, uznało praskie ministeryum robót za 
bardzo korzystny dla melioracyi kraju, mośna 
tedy mieó nadzieję, że budowa ta przyjdzie 
kiedyś do skutku. 

Dnia I bm. rozpoczął się sezon zimowy w 
naszym teatrze, powitany sympatycznie przez 
publiczność i prasę. P. Rygier zabrał sią sner- 
gicznie do zaiste niełatwego dzieła Zakupił 
nowe dekoracye i kostyumy, ulenszył oświe- 
tlenie sali teatralnej i zebrał liczny persomal. 
Ten personal teatralny jest głównym przedmio- 
tem ciekawości publicznej. W sklad jego woho- 
dzą bowiem siły po największej ozęści młode 
a dotychozas tu nieznane, tak, że niewiadomo 
jeszcza jaki będą tworzyć ansambl. Pod umie- 
jętnem kierownictwem nowego dyrektora, który 
jak wiadomo jest sam doskonałym aktorem, 
może się z tych sił utworzyć jednolita i do- 
skonała trupa. P. Rygier postarał się tezże o 
nowy repertoar sztuk, naturalnie o ile to było 
zgodnem z warunkami tutajszej sceny, które 
każą się liozyć z niewyrobionym jeszcze smąa- 
kiem publiczności i nie pozwalają na expery- 
menta literackie. 

Jak jednak we wszystko u nas, tak i w 
sprawę teatralną miesza się przykry dysonans. 
Oto ozłonek poprzedniego towarzystwa drama- 
tycznego, p. Mieczysław Skirmunt, zawiedziony 
w swych nadziejach, czy ambicyach, zorgani- 
zował osobną trupę, z którą zamierza dawać 
przedstawienia podczas zimy w Poznaniu i na 
prowincyi. Rozumie się samo przez się, że przed- 
siąbiorstwo to nie;ma najmniejszych widoków 
powodzenia, zawsze jednak wytworzy niedo- 
godną konkurencyę stałej naszej Ecenia, któ- 
ra jedynie przy solidarnem i zgodnem popar- 
ciu całego społeczeństwa może się utrzymać 
przy życiu. 

Podług wiadomości, nadchodzących z pro- 
winoyi, tegoroczny sprzęt kartofli i buraków 
cukrowych, mianowicie co do ilości, dość wiele 
pozostawia do życzenia. Na jakość oddziaływają 
ujemnie, a przytem przeszkadzają w aprzętąch 
berustanne deszcze. Najbardziej też w obesnej 
porze daje się we znaki tutejszym rolnikom brak 
robotników. Wprawdzie emigracya wiejskiej lu- 
dności robotniczej do zachodnich okolic Nie- 
miec osłabła już cokolwiek w ostatnich kilka 
latach, pomimo to jest ona i dzisiaj jeszcze 
dośó silną, aby wywołać w większej części 
naszych majątków ziemskich dotkliwy brak 
rąk do pracy, zwłaszcza do zasiewów jesien- 
nych i sprzętów ekopowin. Przy wozesnem 
tek pojawieniu się mrozów, zamarza unas zwy- 
kle pewna cagó buraków i kartofli, których 
dla braku robotników nie zdążono wykopać 
przed zimą. 


Exposć ministra finansów. 


(Kwestya bankowa i waluty), 

Minister finansów w swoich wywodach 
potrącił także o kwastyę bankową. Wiadomo, 
że warunki postawione przez rząd natrafiły na 
bardzo wielki opór ze strony rady jenoralnej 
banku, która nie choiała przyznać państwom 
odpowiedniego udziału w zyskach. Niswygodną 
dla rządu była takża kwestya długu 80-milio- 
nowego, którego spłacenia od rasu domagał się 
DANK 1 sprawa organigacyi bankowej. Węgry 
ządaly zupełnie takiego samego wpływu na 
zarząd banku, jaki Austrya posiada, lub posia- 
dać ma w przyszłości. Albo więc zgodzióby 
się musiała Anstrya na te żądania Węgier, 
albo też przygocować się na to, że Węgry oso= 
bny bank założą. Tutejsze pisma opozycyjne 
z lekkiem sercem rozumują, że należało ę- 

om zostawió swobodę założenia osobnego ban- 
rę. i w ten sposób zmusić ich do większych 
ustępstw na rzecz Austryi. Neue freis Presse 
pisała nawot w zapale chwilowym, że Węgry 
nie mogłyby założyć własnego banku i nara- 
ziłyby sią tylko ma najniebezpieozniejsze na- 
stępstwa wobec naprężonych stosunków kredy: 
towych. Na podobnych pogróżśkach jednak nie 
może się opierać akoya państwowa. Przede- 
wszysikiem Austrga nie prowadzi wojny z Wę- 
grami, ale szuka zgody; nie ohoe osłabiać sę- 
siedniej połowy raonarohii, ale tylko wespół 
z nią wzrastać. Jest to Te | wprost smie- 
sznym pemysłem wymasząć na Węgrzech ustąp- 
stwa, do których się nie ma prawa i korzy- 
stać z wrzekomego wyczerpania kredytu wę- 
gierskiego. Państwo, które posiada tak energi- 
czne kupiectwo i tak patryctyczną ludność jąk 


ZZA 


więc spróbują wprowadzić większą monetę. 

Kiedy wszystkie noty państwowe i kwity 
żupne znikną z obiegu i kiedy kwestya ban- 
kowa ostatecznie zostanie uregulowaną, będzie 
można pomyśleć o terminie rozpoczęcia wypiat 
gotówką. 


Wiec stronnictwa ludowego w Rzeszowie 


Rzeszów 11 października. 
Tutejszy filialny komitet Tow. ludowego, 


Węgry. nie potrzebuje protekoyi giełdy wie- | wiem nie lubi guldenów srebrnych, oba rządy | gazowego w ścianos oylidra, który to płomyk | K R ONIK A 
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deńskiej, aby założyć własny bank, Węgry ir 
dnych nie małą zobowiązań, prócz wykupienia 
30 prot. not państwowych a na to dawno już 
zebrały złoto potrzebne, tymczasem Anustrya 
ma dług 76 milionów zaciągnięty w banku i 
80 milionów w kwitach żupnych. które wyku- 
pió musi, zanim rozpocznie wypłaty brzęczącą 
monetą. Węgry nie obciążone temi pozycyami 
daleko łatw.ej więc mogą uporządkowań walu- 
tę i stworsyó własny bank, kiedy tylko ze- 
ebcą. Nawet ta wiedeńska grupa finansowa, 
tórej bankiem jest anustryacki Zakład kredy- 
towy, a której Neue freie Pressa nigdy jeszeze | którego przewodniczącym jest emer. radzca s4- 
nie robiła opozycyi, z pewnością nù zaprosze:| dowy a obecnie sdwokat kraj. p. Mieczysław 
nie węgierskiego ministra pospieszyłaby natych- | Michniewicz, zwołał ne dzień dzisiejszy wiec 
miast, aby założyć bank w Budapeszcie i mi» | ludowy celem omówienia wyborów do Rady 
mo swojego patryotyzmu wiedeńskiego podję- | państwa. Ksiądz Stojałowski zawiadomił komi- 
laby się tradu zarabiania kilku milionów ro- | tet, że na wiec przybędzie. Gdy wieść ta roze- 
cznie, nawet u niedobrych Wegrów ! „ !szlą się w Rzeszowie, wiele osób przezornych 
„Zarsucają niektórzy, że Węgry będą mia- ostrzegało komitet, aby ze względu na zapo- 
ły większy wpływ na bank, niż Austrys, gdyż | wiydziane przybycie Stojałow:kiego, co prędzej 
obecny gubernator banku p. Kautz jest Wę- | wię odwołał, gdyż niezawodnia powstanie 
grem. Z równem prawem atoli megliby Wę- | awantura między zwolennikami Stojałowskiego 
grry zarznoać, Łe Austrya będzie miała wpływ |a jego przeciwnikami Mimo to komitet prze- 
przemożny, ilekroć gubernator będzie Austrya- | strogi tej nie usłuchał i wiec urządził. 
kiem, a ewentualncść taka jest bardzo nawat W sali „Sokola“ zebrało się do 1000 csób 
bliską. Głubernatorów mianuje bowiem Cesarz płci obojej. Między wybitniejszemi osobami za- 
na let 5 i to nsprzemian raz Węgra, rsz | pisać należy p. Stapińskiego, znanego agitato. 
A.ustryska. Ograniczenie zań Węgrów w zaia- | ra ze Lwowa. dr. Zipsera, dr. Kanzera i p. 
dania w redzie jeneralnej banku było „wprost | Feldmana, dziennikarzy i redaktorów pism ra- 
niemożliwem. Węzrzy bowiem żądają niezawi: | qykalno-socyalistycznych. Zgromadzenie zagaił 
słości swych instytucyi od anstryackich wpły- | p, Michniewioz jako prezes komitetu i zapro- 


równości. 

Jest to ich politycenom prawem wypły- 
wającem z ugody z r. 1867. Już przed 10 laty 
przyznano dyrekcyi banku sustro-węgierskiego 
w Budspeszcie prawo udzielania kredytn na 
Węgrzech, eskontowania weksli itd. bsz odno: 
szenia się do Wiednia o pozwolenie. Teraz cho- 
dziło o daleko mniej znacząca rozszerzenie 
praw peszteńskiej dyrekoyi, be tylko o kwe- 
stye personalne (iak np. podwyższenie płac 
urzędników. prawo przyznawania im zapomóg 
itp.). Obie dyrekcye mają być współrzędne. Ba- 
da jeneralna będzie w połowie składała się 
z Austryaków,a w połowie z Węgrów. Z góry 
mośna było spodziewać się, ke na tym punkcie 
Węgrzy nie ustąpią. Było to więc bardzo poli- 
tycznym krokiem anstryackiego ministra finan- 
sów p. Bilińskiego zgodzić się na Ge żądania 
Węgier i przedstawiając js jako ustępstwa u- 
orynione przez Austryę, żądać w zamiau od 

ęgier poparcia w walce x ssmym bankiem, 
który mie chciał przyznać państwu odpowie- 
one udziału w zyskach, eni nie chciał zgo- | jeżeli 
zić się na nowa organizacrę, ani na rozrze: | 102e% i 
rzenie wtyka Bedadtwy gdo oh, (którz | mawiał EA więzy KEN „b © 
na przyszłość będą mieli prawo założenia veto |Popróe + „opuścił. Zresztą ni. Zrój. 


przeciw wszelkim nushwałom rady jeneralnej, | g0, sbv wi: : 
sprzecznym z interesami e ; stawiaó tei kwestyi na ostrzu noża. gdvė 


Wywalogono jak wiadomo wszystko od mogłaby ona doprowadzić do rozwiązania wie- 


10) cu, 00 naraziłohy stronnictwo na wielkie stra- 
banku. Austrya spłaca 30 milionów złr. z zasn- tv, gdyż wien komóujć przessio 1000 zł. Lu- 
bów kasowych na ponzst swego dłagu, WynO- | Avia z dalekiah okolie przyjechali i teraz mu- 
szącego obeonie 76,300.000 złr., bank z fundu: | giejiby navróżno nepowTót wracać. 
szu rezerwowego odpisuje 15—16 milionów na Komisarz rządowy oświadcza. ża nie do- 
dalsze umorzanie tsgo długu, tak, że z chwilę, puści do dysknayi na temat, ory ks. Stojałow- 
kiedy nowy przywilej wejdzie w życie, dług 


: i wje ie ma byó wyklaszony z wie- 
państwa wynosić będzie tylko 30 milionów złr. s edi = żę wi na Śrakdka 
Co się zaś tyczy udziału państw w zy: | gęjennym obrad. 
skach bankowych, to oblicza dr. Biliński, że | D. Ono Lewakowski zabiera 
udział ten wynosić będzie ckoło 1350000 złr.| stas i powiada, ta w obec oświadczenia p. ko- 
rocznie dla obu państw i że Węgry dostarą misąrza rządowego i uwagi ©. Mikiewicza no 
zeń tyle, ile wypadnie ze stosunku, w jakim |, kosztów wiecu, nweże sprawę tę za zała- 
stoją węgierskie obroty bankowe do rustrya-| tyjpną i namvka dyskusyę nad kwestyą wyda- 
okiob, t. j. mniej więcej 40 vrot. ozyli około | Jania ks Stojałowskiego. 
540000 zir. Na ten udział Węgier w zyskach Na to powstaje zanisany inż poprzednio 
znowu utyskują pisma opozycyjno, zapominójąc, | Jo ejom ». Stanisław Dąmbski i żąda głosu. 
że obroty banku na Wągrzecb bardzo sią aj - Przewodniczący Lewaknwski zabytuja go, 
niosły i że trudno wymegeć, aby jedna połowa | czy choe mówić w sprawia ks Stojałowskiegn, 
monarchii przyczyniając sia ooraz więcej dO a ną twiardzącą ze strony p. Dąmbskiego odpo- 
ogólnaj sumy zysków banku, miała orrazi więdź oświadcza, że gloru ma nia daje. 
mniejszy udział w tych zyskach. Kwestyi uj Na to p. Dąmbski odwnłuie się do egroma- 
działa w zyskach bankowych nie mośwą te | dzenia, konstatnie, ża przawodniazący wyw iera 
mieszać s kwestyą kwoty płeconej przez Wę-| terroryzm, apeluie do katolickich ucznć osób 
gry na wspólne wydatki, jak to orynią niektó: | zgromadzonych w sali i wzywa ich do jej o- 
T pisma ie gz Bank jest Zna przedzie - p ; 

iorstwem obu państw i tu żadne inne HERA lać mOn 
ki nie wohrdzą w rachubę. jak tylko czysto osoli, wyklatgi pasi Koiniól 


w tej chwili wchodzi na szię ks. Stojałowski 
z p. Daszyńskim i za nimi kilkanasiu znanych 
tutejszych socyalistów. Na widok ten radzca 
Michniewicz prosi o głos i oświadcza, że po: 
nieważ ks. Stojałowski został wyklęty przez 
Ojca św. (p. Daszyński wcłą: to nieprawda |), 
przeto rgromedzenie każolickie nie moża się 
odbyć w obsencści jego; uprasza tedy p. prze- 
wodniczącego, aby zewezwał ks. Stojałowskie- 
go do opuszczenia sali, gdyż w przeciwnym 
razie wiec musiałby byó rozwiązany. 

P. Daszyński zabiera głos i oświadcza, że 
wierutnem jest kłamstwem, iż Papież rznoił 
klątwę na ks. Stojałowskiego i przeto nie ma 
najmniejszej podstawy do wykluozania ks. Sto- 
jałowskiego ze zgromadzenia. 

Dr. Mikiewicz zabiera głos i pawiadora 
że jest także przeciwny wnioSkowi radzcy 
Miohniewieza, bo czy ks. Stojałowąki jest wy- 
klęty gry nie jest, to dla nas jest obojętnem, a 

ji komu na tem zależy, aby on nie prze- 


kupieckie. Póki Węgry nia domsgaly się wyż- 
szego udziału w zyskach, oczywiśnie Anstrys 
przyznawać go nia potrzebowała. Dziś jednak 
nie może go odmawiać pod pozorem, że Wą- 
gry kwotę wspólnych ciężarów ponoszą tylko 
w stosunku 3:7, albo, gdyby $4dania austrya- 
ckiej deputacyi kwotowej zostały uznane, że 
ponosić ją będą w stosunku 38:62! 


Zresztą ten udział w zyskach dla Austryi 
będzie jeszoze przez cały szereg lat nieco wię- 
kszy, niż dla Węgier. Węgry zobowiązały się 
do opłacenia 30 procent długu bankowego, 
jaki zostanie po wygaśnięciu przywileju ban- 
kowego w pięćdziesięciu ratach bezprocento- 
wych. Wobeo tego, że Austrya odrazu spłaca 
30 milionów bankowi, a przywilej trwaó ma 
dalej, zachodziła kwestya, czy Węgry zobowią- 
zane 5 w ogóle płacić coś z tych 30 milionów. 

ustawie x 27 czerwca 1878 (dz. p. p 
nr. 64) i w późniejszych ustRwach, regulują 
cych stosunek Austryi do Węgier w kwsstyi 
bankowej podobny wypadek nie byl przewi- 
dziany. Co najmniej zatem mogła z tezo po- 
wodu uróść nowa kwestya sporna. Minister Bi- 
liński wyjednał jednak to, że Węgry zgodziły 
się na z płatę 30 pet. z tych 30 milionów tj. 9 


b 


Powstaja piekielna wrzawa. 

Zwolennicy ka. Stojałowskiago poczynsją 
wrzeszczeć i wvygrażaó się pięściami, sypiąc 
przytem najobelżywszemi wyrazami na tych, 
którzy chaieli wydalenia jego z sali. Przeciwni- 

oy krzyczą „precz Stojałowski, precz Daszyń- 

|ski, precz wyklęty į“ 

I Przewodniczący nie jest w stanie dopro- 
wadzić do porządku, chaos się wzmaga, przera- 
żone kobiety zaczynają sale opuszczać, oo chwi- 
la staje się wyraźniejszem, że zanosi się na bu- 
rzę i przyjdzie do bójki, przeto komisars rządo- 
wy sgromadzenie rozwiązał. 


zwolennicy Stojałowskiego zaczęli tłamnie 
koło niego się gromadrić na ulicy, ale žandar- 
mi kazali im się rozejsó Po kilku nisudałych 
próbach zgromadzenia się, Frozpędaeni przez 
żandarmów, zwolennicy Stojałowskiego udali 
się do karozmy za miastem i tam na polu wy- 
słuchali piorunującej mowy Stojałowskiego i 
uchwalili wysłać telegram do prezesa mini- 
|strów hr. Badeniego ze skargą na komisarza 
r za rozwiązanie wW100u. 
Ks. Stojałowski przyrzekł chłopom, że 
'wkrótce zwoła ich na wiec do Limancwy lub 
gdzieindziej. 


pasa 
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milionów, które uiszczone być mają w 50 ra- 
tach rocznych p» 180000 złr. Austrya otrzy- 
mywaó więc będzie z zysku banku przez dłu- 
gie lata co najmniej 990000 zł. rocznie, a za 
oprocentowanie czy stratę w procentach od III. 
tych 30 milionów zł. płacić ma mniej więcej | Łatwo zrozumieć, że parowe motory nie 
1050.000 złr. Kosztem więc około 60 tysięay | mogą się obejść bez paleniska. Jest to wielka 
rocznie pozbyła się 46 milionów swojego długu niedogodność, zwłaszcza w lecia, kiedy chcia- 
(t. 1. 16 milionów odpisanych przez bank i 30 loby się raczej mieć lodawnie przy sobie, nie 
milionów zapłaconych przez państwo). Oczywi-; zaś piec. Aje ścisłość każe wyznać, że owe 
ście dochody banku wzrosną z czasem a z nie-| piece są dzisiaj tak budowane, iż nie wiele dają 
mi i udział państwa, |sią wa znaki, zwłaszcza tam, gdzie koks lub 
Teraz dopiero, po załatwieniu długu ban- | węgiel zastąpiono dokładnie umiejscowionym 
kowego, można bliżej się zająć kwestyą dalszej i płomieniem naftowym. Tea Ostatni zmniejszw 
regulacyi waluty. Kwity żupne, których za 10 znacznie kłopot dorzucania węgla i czuwania 
milionów wy”upi rząd jeszcze w bieżącym ro-, nad ogniem. 
ku z zasobów kasowych, resztującą swą kwotą, | D:ugą niedogodnością maszyn parowych 
a więc 70 milionami, ciążą na obiegu pienię- | jest strata czasu przy rozpoczęciu działan a. 
inym. Zaciągnąć tedy chce rząd pożyczkę oe- | Trzeba bowiem czekać, aż się woda o tyle ze- 
lem zupełnego wycofani% ich z obiegu, Pożyczka ' grzeje, ażeby nietylko wydać odpowiednią ilość 
ta nie bardzo obciąży budżetu, gdyż od tych | pary, ale w dodatku pary posiadającej prężność 
kwitów żupnych i dziś państwo opłaca procent. | kilku atmosfer. W najnowszych palsniskach 
Not państwowych po Š i 50 guidenów obiega | Serpollet'a ozas ten jest zredukowany do kilku- 
dziś jeszcze za 112 milionów. Rząd choe więc | nastu minut, ale zawsze czekać trzeba, muiej 
złożyć w banku złota za 80 do 90 milionów i| więcej tyle co przy zaprzęganiu koni. 
na tej podstawie puścić w obieg Za taką samą Benzynowe zaś motory mogą działać na- 
sumę not papierowych po 10 koron, których | tychmiast, nie potrzeba bowiem ogrzewać ben: 
domaga się publiczność w miejsce ściąganych zyny, która sama z siebie wydaje parę, po- 
z obiegu Boio-guldenowych not. Następnie za- | trzebną do złożenia mieszaniny wybuchającej. 
kupią rządy srebra w bankn nagromadzonym Ale za to, jak wspomniałem, trzeba wywołać 
ga sumę 28—32 milionów zir. i wybiją z nie-; wybuch tej mieszaniny, ażeby dała siłę Czem? 
go monety srebrne po 5 koron. Publiczność bo- Dawniej używano w tym celu małego płomyka 


Mały Fejleion. 


Samochody. 


| 


wów, a w instytnoyach wspólnych zupsłnej | ponował wybór p. Lewakowskisgo na przewo: | 
dniczącego, oo przyjąto aplsuzem. Pan Lewa:! 
kowski zajmuje miejsce przewodniczącego, a| 


i których dotychczasowy systam nie daja i daó| 


PRZEGLĄD z dnia 14 Października 1896 


ruch tłoka raz zakrywał, drugi raz odkrywał; ; 


cbecnie prawie wyłącznie posiłkują sią iskrą 
elektryczną. Małe szpulka elektryczna z jə- 
dnym akumulatorem, ukryta pod kozłem, daje 
w przerwach oznaczonych ruchami tłoka iskrę, 
która zapala mieszaninę gazu z powietrzem w 
cylindrze motoru. 

Trzeba koniecznie mieć drugi akumulator 
zapasowy, ażeby nie stanąć w drodze, a gdy 
się i ten wyczerpie, ładować oba, bateryą lub 
maszyną dynamo elektryczną Nie dając prądu 
stałego tylko przerywany, akumulator nie zu- 
żywa się tak prędko, jak w powczach elektry- 
ocznych, zawsze jednak jest to niedogodność, 
którą można będzie usunąć w znacznej części, 
zastępując akumulatory elameutami o większej 
powierzchni. 

W każdym jednax razie sądzę, że dziś 
jeszoze dla mieszkańców wsi, oddalonych cd 
większego miasta, praktyczniejszy byłby po 
wóz parowy, który żadnych wyszukanych do 
datków nie potrzebuja i w razie zepsusia może 
być naprawiony przez pierwszego lepszego 
ślusarza. 

Mają tsź motory parowa ruch łagodniej- 
szy, dający aig łatwiej stopniować, mogą mieć 
większą siłę i śmielej idą god górę. 

Wybuchowe przeciwnie działają na tło 
gwałtownie wywołując drganie, które, zwłaszcza 
w chwili zatrzymania powozu albo pray zbyt 
szybkiem tempie, deją się wa znaki. Pędzą? 
powozem parowym. z szybkością 40 tu kilom. 
na godzinę nie ma się jeszcze tego przykrego 
uczucia jakie w powozach ueftowych, już przy 
szybkości nieco wyższej nad 20 kilom., ogarnia 
jadącego, a zwłaszcza powożącego, któremu 
drgania wyrywają formalnie rączkę kisrownika 
z ręki i mogą wywołać nieumyślne a wcale 
niepożądaze skręcenie. Natomiast dla lżejszych 
powozów, kursujących w mieście, bezwarunko- 
wo lepszy jest motor naftowy, % specyalnie 
benzynowy, jako usuwający potrzebę pieca i 
mogący działać na zawołania. Zalecam zaś 
specyalni» benzynowy diatego, że nie wydaje 
przykrego zapachu i niə tak zanieczyszcza me- 
chanizm, jak nafta. Postęp też w konstrukcyi 
jednych i drugich jest obecnie taki, że przy 
średniej szybkości (zawsre większej niż z koń- 
mi) drgznia nie są dotkliwe. Szczególnie mniej: 
aze powozy chodzą doskonale i na równej dro- 
dze bez wstrząśnień. 

Czytając powyższe wyjaśnisnie, może ktoś 
sądzić, że jednak dzisiejsze samochody nie są 
całkism praktyczns, jako wymagające pew nej 
umiejętności i zapoznania się z ioh mechani- 
zma. Niewątpliwie zapoznać się trzeba i jə- 
śliby komuś lanistwo nie pozwalało na to i 
jeśliby chciał tylko zdać osłą sprawę dotych- 
czasowem i swemu stangretowi, to lepiej niech 
zostanie przy koniach. Ale roznmując, trzeba 
brać rzeczy względnie a nie bazwzględnie. Zə 
dzisiaj jest duto ludzi umiejących powozió, a 
mało umiejących kierować samochodem, to nie 
deiwota ; ala nie zapominajmy, że i powożenią 
trzeba się było nauszyć. 

Ogólnie zaś rzecz biorąc i z uwzglądnie: 
niem warunków nowośsi, trzeba przyznać ża 
dzisiejsza samochody mogą nie:ylko zastąpić te 
korzyści, jakis daje lokomocje końmi, lesz nad- 
to przynoszą z sobą cały szereg takich wygód, 


nie może. Juk zod względem sams»j szybkości 
jazdy. różnica jest olbrzymia : kto ma asmo: 
chód, ten ma własną keloj i to nie najgorszą. 


Dzisiejszs semaoohody można kieroweó, za- 


; wracać, cofać i wstrwymywać łstwisj i szybciej 


uszczenia raczej, niż do obradowania wspólnie z | nie koni. 


ii oai paca 


niź powozy konne Są też pierwsza mniej wy” 
wrotne, jako posiędejące niżaj środak ciężkości, 
Powóz zwykły nia skręci na tak małej prze- 
strzeni jak samochód; obawa wypsdków jost 
znacznie mniejszą, raz dlatago, że odpada gió- 
wny ich czynnik: rozbieganie się koni, że 
odpada sama obecność kopyt końskich, pło- 
szenie sią koni — a wreszcie poniswać na- 
tyshmiastowe zatrzymanie samochodu wyma- 
ga mniej siły i zręczności, niń zatrzymą- 


Ze względu więc na bazpieczeństwo pu- 
bliczne, zarządy miast powinny się postarać o 


k 


' stępnie w tym samym kierunku pracował przez 

į caly czas pobytu w Berlinis, oddając się studyom 

¿ malarstwa ściennego klejowego, która w ostatnich 
czasach kwitnąć w Berlinie zaczęło przez założenie 
kiiku prywatnych precowni specyalniu malarstwu 

| dekoracyjnemu poświęconych, 

i Wysełanie za granicę przez Rudę szkoluą ta- 


A Re; E kich ludzi jak prof. Rybkowski, który dał już do- 
Mianowania. Min'ster skarbu zamianował gec- | wody prawdziwego talentu i zdolności artysty- 


sat nik, IX EŃ ną Aczkowaiego | cznych, ma dla kraja wielkia znaczenie w przyszło- 
zpło : A i, ordan ;ści dla rozwoju t.k słabo u nas rozwiniętego fachu 
Kottika i Pawła Hess geometrami x MOSTY ji niewątpliwie bogaty materyal szkiców studyów i no- 


Kandydat notarysiny w Stanisławowie Wło- jwych poglądów, które przez pobyt swój zngranicą 


me 5 ż . | nagromadził prof, Rybkowski, wpłynie bardzo po- 
cripian Lewicki, mianowany noterynszem w Win- myślnie na dalszy rozwój malarstwa dekoracyjnego 


A ` ńastwowej szkole przemysłowej 
Odznaczenie. Radzca wyższego sądu krajowe- AP” a9 y! . j FB 
go we Lwowie Emil Nemethy, przy sposobności ; on: wo RARE o m obejmuje 
przeniesienia go w stały stan spoczynku, otrzymał ' sek ak CL W 8zkoie, jak równieź rozpoczyna 
itytuł i charakter radzcy dworu. | prywatne lekcye rysunków i malarstwa. 


Lemberg Hounds. We środę dnia 14 paździer- |, Jubileusz Unii Brzeskiej. Dzień wczorajszy, 
nika odbędzie się polowanie z powłoką. Meet o go- | i «o drugi. dzień uroczystości jubileuszowych, roz- 
dzinie 8 po południu koło Stryjakiego placu ówi- į począł się jntrznią edprawioną przez duchowieństwo 
czeń. Halali na placu wyścigów. i xapituły św, Jura. O g. 8 rano ka. kardynał Sem- 

Z dyrekcyi koiei państwowych. Dla wszyst» í bratowiez odprawił cichą mszę św. a o g. 10 ks. 
kich, nawet najniższych systemizowanych posad przy | arcybiskup Morawski rozpoczął nabożeństwo ponty- 
kolejach skarbowych, wymaga się ukończenia szkoły | E581ne. Asystowsła przy mszy: ks. arcybiskup Hry- 
| ludowej i. odbytej praktyki w dotyczącym dziale į niewicki „A ks, biskup Weber w otoczenia kapituły 
| služby na stacyi lub przy sekcyi konserwacyi ; | ihskiej. Kazanie miał ka dr, Bartoszewski; po- 

Dyrekcya kolei wybiera więc kandydatów na stałe ,równywał oba obrządki i wykazywał niepodzielne 
posady z zatrudnionych pro izotycznie, w szozegól- | pokrewieństwo duchowe ich wyznawców Podczas 
| ności aś takich, którzy dłuższy czas za dzienną Sumy śpiewał chór katedralny pod batutą prof. H. 
; płacą przy kolei pracują. Dyrekcya kolei państwo- Jareckiago. Po nabożeństwie kapituła gr. katolicka 

wych zwraca przeto uwagę nie zatrudnionych przy , Oprowadzua ks. arcybiskupa Morawskiego do pałacu 
kolei osób, że wnosząc podania o wspomni. ne po- ; metropolitalnego, gdzie zastawiono ucztę na czter- 
sady, narażają się tylko niepotrzebnie na wydatki. | dzieści osób. Do stołu zasiedli: ka. arcybiskup 

Witold Pruszkowski, nmari w Peszcie dnią | Morawski z a.ystą i kapitułą, tudzież kilka osób 
j10 b. m. w 44 roku życia. Nieboszczyk należał do Świeckich. Podczas obiadu ka. kardynał wzniósł pu- 
į najznakomitszych przedstawicieli rodzajowego ma- har na cześć Papieża Leona XIII i Cesarza, ks, 
|laretwa polskiego i do najświetniejszych europej- ; arcybiskup Morawski toastował na cz?56 ks. kardy- 

skich kolorystów. Przesiąkły tradycyami ludowców ; nała, na co ka. kardynał odpowiedział ks, reybiska- 
| ukraińsko kijowskich i wychowany przez Aleksan- j powi wzniesieniem jego zdrowia. O g, 4 po poładnin 
! dra Chodżkę, — poniósł w późniejsze z sobą życie : ka. Ratkiewicz odprawił nieszpory, następnie zaś ka. 
| zadumę i tęskność sporoča, poniósł i poezyę, pły-! kanonik Piórko celebrował nabożeństwo do Matki 
|nącą z naddniestrzańskich jarów. Był on też tem, Boskiej Opiekunki (Pokrowy), jako w wigilię odpu- 
i dla naszej sztuki, czem Bohdan Zaleski dla poezyi, Sta. O. Bartyński, Bazylianin, miał każanie o sto- 
| był twórcą całego szeregu prześlicznych dum, opar- ; sunku chrześcijanina do nieprzyjaciół wiary i po- 
|tych na motywach, czerpanych z chłopskiego życia. : rządku społecznego, 

„Pastusakowie*, „Sielanka“, „Świtezianki*, „Ma- Dziś, jako we właściwy dzień jubileuszowy, 
dej“, „Zaduszki“, „Na kwiatach“, „Niedziela ziel- ; oprócz ceremonii religijnych odbędzie się wiećzorem 
na“, „Wiosna“ it. d, były obrazami czarodziejskim | uczta uroczystościowa, w której weżmie udział p. 
istotnie malowanymi pędzlem i odznaczały się nie- | namiestnik, marszałek krajowy, komendant załogi 
zrównanym pejsażem, doskonałym rysunkiem i ba- | lwowskiej i naczelnicy władz autonomicznych i rzą- 
jeczną prostotą. Wprowadził w nich wszystkie zdo- | dowych. Cerkiew archikatedralna, pałac metropolity, 
bycze plein'air'u i impresyonizmu, umiał się jednak į kapitała gr. katolicka i ruskie seminaryum duchowne 
dzięki ua wskroś artystycznej naturze ustrzedz od | będą rzęsiście oświetlone. 


niektórych przesadnych efaktów tego kierunku. ! Udział wiernych w nabożeństwach był wczoraj 


Wugóle jego talent polegał na umiejętności wywo- , niemal równie liczny jk w niedzielę. x 
Zgromadzenie socyalistów. Wczoraj zebrali 


|ływania najprostszymi środkami dużego wrażenia | 
[i na wydobywaniu z palety tonów, stanowiących się do ratusza lwowscy gocyaliści na naradę nad 
| Szczyt doskonałej tachniki malarskiej. Idąc za prą- | nadchodzącymi wyborami dwóch posłów do Sejmu 
| dem czasu, spróbował sił w dziedzinie pastelowego z miasta Lwowa. Mówcy w zasadzie godzili się na 
į malarstwa i zaraz w pierwszych utworach ukazał | to, że ani posłowie mięszczańscy ani nawet ludowi 
lwie pazury niepospolitego znawcy i wykonawcy | nie zapewnią partyi gocyalistycznej służby takiej, 
tego artystycznego rodzaju. Za „Pochód na Sybir“, ' jakiej pragnie ta partya. Kandydaci poselscy z łona 
„Śmieró Rilenai* i inne rzeczy uzyskał on jedyny | Socyalistów muszą dążyć do zaprowadzenia powszech- 
obok Chełmońskiego dyplom honorowy na wysta- ' nego prawa głosowania, a przynajmniej do zniesie- 
wie lwowskiej. Gdzie się zjawiły jego obrazy, bu- | nia wyborów pośrednich, W tym ducha uchwalono 
dziły podziw prasy i społeczeństw i mimo swych i też przygotowaną rezclucyę. Socyalista Mańkowski 
na wakróćś rodzimych tematów zyskiwały najwyższe | domagał się założenia we Lwowie domu podrzutków, 


Lwów 18 października. 
Za sfer urzędowych i towarzyskich. P. Mar- 
szałek krajowy powrócił wczoraj wieczorem do 
Liwowa. 
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odznaczenia, począwszy od Paryża, skończywszy na | Zgromadzeni uchwalili wreszcie wysłać do p. 
Chiesgo. | Lewakowskiego depeszę gratulacyjną, co jednak pre- 
Znakomite były też jego portrety węglem zydyum w pół godziny po zgromadzeniu cofuęło, 
w kilka dniach wykończone, mianowicie Michała ' gdyż, zdaniem prazydyum, p. Lewakowski zachowa- 
| Bałuckiego i Zygmrnta Sarnsckiego. Przed kilku: niem swem na onegdajszym wiecu chłopskim w Rze- 
| laty koń go kopnął kopytem w twarz. Wskutek  szowie na żadne objawy serdeczności ze strony so- 
jniedbałego leczenia powatałej stąd rany, wywiązał cyalistów nie zasłużył. Kandydatów nie proponowa- 
j się z niej z czasem rak po prawej stronie twarzy. no żadnych, a dyskusya toczyła się o sprawy okle- 
| Dostrzegli to lekarze zapóźao. Nieszczęśliwy artysta | pan na wszystkie boki, — mówcy potęgę swego 
| poddał się operacyi w klinice prof. Obalińskiego, słowa ubiera!i w zwyczajne frazeay i zmarnowali w ten 
j który jaż wenczas obawiał się recydywy, albowiem sposób kilka godzin drogiego czasu. Zgromadzenie 
; niepodobna było wyciąć wszystkich komórek raka; składało się w znacznej części z wyrostków, którzy 
į bez wycięcia kości czaszki. Odtąd jego Ży- | wyznanie swej wiary politycznej zamykają zwykle 
cie stało się męczarnią, bez miary i końca. Malo- | w jednem słowie: „hańba !*. Tak też było wczoraj 
(wał mimo to i przygotowywał się na śmierć. w ratuszu, a w szkole przemysłowej dla terminato- 
W liście niedawno do właściciela salona artysty- ; rów brakło niejednego ucznia, który poszedł... peł- 

i oznego w Warszawie p. Krywulta pisanym wyjawił: nió obowiązki obywatelskie 
f zamiary samobójcze. Rzeczywiście z Kołomyi, gdzie i Powiatowy wiec katolicki odbędzie się w 
;z rodziną przebywał, udał się tymi dniami do Sta- : Timanowy dnia 22 października b. r. z następują- 
|nisławowa, skąd pojech'ł do Pesztu. Nagła jego | cym programem: a) o godzinie 10 uroczyste nabo- 
k i 36 | 3 | śmierć w tem mieśzie nasuwa przypuszczenie, że nie“ żeństwo w kościele farnym, celebrowane przez in- 
jaknajszybsze zastąpienie pojazdów uwykłych į mogąc już do dna wychylió kielicha goryczy, tar- | fułata Wincentego Kolora; b) posiedzenie w sali 
samochodami |gpął się na swoje Życie. Ojczyzna traci w nim, „Sokoła“: 1. Przemowa wstępna — p. Jan Mar- 
Toż samo za względu na trwałość bru-| swego najlepszego syna, który jej nieszczęście | szałkowicz 2, O ruchu katolickim — Ludwik hr. 
ków. Dość spojrzeó na miejsca, w których %a-; w „Pochodzie* i „Unitce* z niezapomnianą, prawdzi- ` Dębicki. 3. O życiu katolckiem na wsi — ks, Jan 
trzymają się na bruku tramwaje konne, ażeby | wie grotgerowską utrwalił grozą. Cześć jego pamięci! , Badeni T. J. 4. O assocyacyi w rolnictwie. 5. 
sprawdzió, jak wspieranie się koni podkowa- Konkursa rozpisują: Wydział krujowy na Sprawy ekonomiczne — dr. Leopold Caro. 6. O 
mi, przy ruszaniu z miejsca, niszczy bruk, ni- | stypendyum w kwocie 186 zł. z fundacyi Joela | kółkach rolniczych — p Adam Żuk- Skarszewski, 
sucząc jednocześnie i nogi koni. l | Biera dla uczniów szkół średnich wyznania mojże- | 7, Postulaty miejscowe. 8. Przemowa końcowa — 
Toż samo ze względu ns owystość ulio. jszowego, krewnych fandatora; na stypendynm w | ks. inf. Wincenty Kolo. Dla katolików powiątu li- 
Toż samo ze względu na spokój uliczny. | kwocie 150 zł. z fundacyi Leona Boznańskiego dla i manowskiego wstęp wolny, dla innych powiatów za 

Wa Lwowie, gdzie ruch dorównywa ruchowi RAJ- į krewnych fundatora, Polaków, uczniów szkół publi- ! gąproszeniami. 

większych miast tentent kopyt końskich i turkot | cznych; na stypendynm w kwocie 150 zł. z funda- j} Z nad Sanu nam piszą: Z nad brzegów Sanu 
kół, z konieczności ciężkich, wytwarza tak pia: | oyi áp. Franciszka Parzelskiego, dla ubogich uczniów | kółko zapalonych jeźdźców puściło się konno na 
pielny hałas, jakiego nawet w Londynie nie | szkół średnich narodowości polskiej; na stypendyum | wycieczkę do Węgier. Dwie panie i siedmiu panów, 
znają, i z pewnością, zwłaszcza w porze nocnej | w kwocie 120 zł. x fandacyi Przemyskiej dla ucz- | pod wodzą p. Zdzisława Nowosieleckiego dotąrło aż 
nie przyczyniający sią do nerwowego spo- | niów gimnazyuiu przemyskiego. Termin do 15 listo- | do stóp starej Budy. Forsownymi marsaąmi, robiąc 
koju w naszem i tak zdenerwowanem spola- pada. — Magistrat miasta Biecza na posadę kasye- | czasem po 12 mil dziennie, przebyli drogę na Bar- 
czeństwie. ra miejskiego z płacą 420 zł, Termin do 81 bm, — | dyjów, Eperiea, Koszyce itd. w 28 dniach, Widok 
Słowam, z którejkolwiek strony spojrzy- | Rada szk okr. limanowska na posady nauczycielskie | tej niezwykłej kawalkady budził w ludności miej- 


przy szkołach jednoklasowych: w Kamioncs małej, ; scowej niejakie podejrzenie, gdy jednak jeźdźcy 
Łętowem, Mszanie górnej, Niedźwiedziu, Olszówce, | przedstawili cel w swojej p:dróży, robiono im we 
Roztoce, Stroniu, Szczawie i Zalesiu z płacą po 3560 ; wsiach owacye z kielichem i muzyką cygańską. 
zł. i pomieszkaniem in natura lab dodatkiem in re- | Więxsi właściciele podejmowali ich suto po dwo- 
luto; oraz na posadę młodszego nauczyciela przy : rach. Nadmienić wypada, że jeźdźcy nie wymówili 
2-kl. szkole w Kasince małej z poborami 380 zł. ' przez ten czas ani słowa po niemiecku, posłagując 
Termin do 10 listopada. ' się ciągle językiem polskim i narzeczem słowackiem. 


my na tę innowacyę, korzyści ią ogromna, a 
niedogodności, jak to zaraz zobaczymy, dające | 
się usunąć. 

Najgłówniejszą jest w tej chwili wygóro- 
wana cena tych powozów. Wonrawdzis obli- 
oczając na lata i tak można znaleźć oszczędność, | 
ala xa razie wydatek jest znaczny, a efekt e- | 


stetyczny muiejszy. Piękny skwipaź z piękną 
parą koni zdobył sobie prawo obywatelstwa w 
maszei spolecznej estatyce ; dzisiejsze zaś samo- 
chody mogą zachwycać mechanika, ale nie ar- 
tystę lab amatora pięknych rzsezy. Są one nie 
dosyć zgrabne, a brak dyszla i koni wpruw- 
dzie zdumiewa, ale i razi zarazem nazz nsłóg 
wzrokowy. Niapotrzebnie teź dzisiejsi konstruż- 
torzy zachowują dawną formę, zamiast stwo- 
TZYĆ DOWĄ 


ze względów praktycznych ozy też eutety- 
ocznych, prorokować już dzisiaj mośna samo- 
chodom, śe upowszachnią się niedługo. Zmia- 
ny, jakie wynalazek ten do stosunków ludzkich 
wprowadzi, bądą . równie wielkie, jesli nia 
większe od tych, jakie sprowadziły lokomoty- 
wy. Tym razem bowiem przewrót obejmie szer- 
szą dziedzinę i jeszcze radykalniej zmodyfikuje 
i ograniczy dotychczasowy użytek koni. Rychło 
patrzeć jak powozy zaprzężone końmi znikać 
zaczną z ulic miast wielkich. Konie jeżeli zo- 
staną, to będą ałażyć tylko do jazdy konnej, 
ówiczeń rycerskich, wojny, albo po wsiach tam 
gdzie teren górzysty i nierówny, uniemożliwiać 
bądzie komunikacyę za pomogą samochodów, 
lub wreszcie jako przedmiot zbytku. 


| 
| 


Mimo wszystkia ta niedogodności, jakie | 


są w dzisiejszych urządzaniach samochodów ij 
stoją w drodzs ich rozpowszechnieniu czy to | 


Konsolidowania się Rusinów. Zwolenaicy | Z Chyrowa nam piszą: Micliśmy ta tymi 
pierwotnego narodowego programu ruskiego z pp.; dniami konzert, urządzony przez samtorskie Towa- 
Barwińskim i Wachnianinem na czele, zwołają na. rzystwo mazyczne, z którego czysty do:hód, wyno- 
dzień 14 października zgromadzenie, które ma się szący 485 koron, przypadł fandaszowi budowy rz- 
odbyć we Lwowie w sali ratuszowej o 3 godz, po kat. kościoła w Chyrowie. Oprócz pożytku mate- 
południa Celem narad jest zorganizować akcyę Ru- | ryalnego był także i moralny, bo program koncertu 
į sinów przeciw rozmaitym niezdrowym prądom któ- był obfity i doborowy. produkcye wykonano z pre- 
re dążą do kompromisu z elementami autinarodowy- | cycyą, to też publiczność misła bardzo miłą roz- 
imi i antireligijnymi, "rywkę. 

Jednodniowy spis mieszkańców m. Lwowa; Z Wilna otrzymujemy wiadomość, że nieba- 
płci męskiej uskutecznionym będzie na podstawie , wem wprowadzony zostanie na Litwie samor”ad po- 
stanu z duia 15 b. m. Komisaryaty rozpoczęły już | wiatowy, czyli t. zw. miemstwa, jakoteż że wprowa- 
wysyłać karty spisowə; dla każdej osoby płci mę: dzone być mają rychło na całej Litwie sądy przy- 
skiej bęłzie wystawioną osobna karta. | sięgłych. 

Tadeusz Rybkowski, artysta malarz i profesor | Z Sętowej w pow. gorlickim donoszą, iż na 
państwowej szkoły przemysłowej, powrócił temi tamtejszem terytorynm spółki naftowej pp, Płockie- 
dniami do Lwowa z kilkomiesięcznej podróży, którą ' go, Kruszawskiego i Kalinki wytrysuęła ropa w 
z polecenia ministerynm oświaty i Rady szkolnej ; wielkiej obfitości, Dziennie dostarcza ona 2000 be- 
krajowej odbywał. czek, Sąsiednie pola zalane. 

Podróż ta miała głównie na celu studya w ma Z Krakowa- piszą nam 12 b, m, Poufne ze- 
larstwie dekoracyjnem, jak również zapoznanie się | brat „Przyjaża * które odbyło się wezoraj o go- 
i zaznajomienie z najnowszą techniką i z urzą: | dzinie 2 po poładniu miało z powodu wtargnięcią 
dzeniami specyalnych szkół przemysłowych do te- do sali socyalistów przebieg bardzo burzliwy. Już 
go tachu. podczas zagejenia zebrania przez p. Zydronia, który 

Po kilkotygodniowym pobycie w Wiedniu, a | podniósł wybitnie fakt łączenia się włościan z „Przy. 
następnie w Monachium, udał się prof, Rybkowski | jaźniami”, poczęli gocyaliści wrzeszczeć z galeryi 
na 3 miesiące do Paryża, gdzie wykonał wiele „hańba“ przerywając tem mówcy co chwila, Pan 
zdjęć artys-ycznych z monumentalnych malowideł | Żydroń jednak dokończył przemówienia, witając 
dekoracyjnych, po muzeach i zbiorach stolicy Fran- | uczestników zebrania w liczbie okoła 500 i delega- 
oyi i jej okolicach, jak również studyował urządze- tów „Pizyjążni* z Sierszy i Nowego Sącza. Po ukon- 
nia szkół tak rządowych jak i prywatnych Specyal- | stytuowaniu prezydyum zebrania, którego prezesem 
i nie dlą malnrzy dekoracyjnych przeznaczonych. Na- wybrano p. Szumowskiego, przemówił p. Ligenza 


p. 


który napiętnował zachowanie się socyalistów w sali 
Rady miejskiej podczas ostatniego sprawozdania po- 
selskiego pp. Sokołowskiego i Weigla, gdy szyder- 
czemi okrzykami przyjęli słowa p. Sokołowskiego 
o uzyskaniu subwencyi na rastauracyę Wawelu, 
oraz zachowanie się gocyalistów podczas wieczorku 
kościuszkowskiego, urągające poczuciu narodow emu 
(okrzyki na sali: hańba im!). Dalej odezytywał p. 
Ligęza i przedkładał zebraniu 15 rezolncyj, opar- 
tych na uchwałach wiecu salcburskiego, a dotyczą- 
cych poprawy doli robotników. (Odczytywanie rezo- 
lucyj przerywała bezustannie garstka socyalistów ; 
gorętsi członkowie „Przyjąźni* usunęli ze gali naj- 
głośniejszych krzykaczy, pragnących doprowadzić do 
rozbicia zebrania). 

Referent p. Ligęza kończył następującymi sło- 
wy: Przyjaciele kochani! Oto są nasze Żądania, 
które wam obecnie mrzedkładam i stawiam wnio- 
sek, by je wstawić w wasz program, by nad ich 
spełnieniem bez wytchnienia pracować i posłowi na- 
szəmu z kuryi V zalecić ich przedstawienie i prze- 
prowadzenie w Radzie państwa. (Oklaski; okrzyki: 
hańba! Znów wyproszono ze sali kiiku socyalistów; 
wyproszeni zebrali się w sieni i tam krzyki wy- 
prawiali) Jeżeli socyaliśsi robią burdy, to się ich 
bać nie potrzebujemy; my burd nie będziemy ro- 
bió, ale zaczepieni potrafimy się obronić. My nic 
nie mamy przeciw temu, żeby socyaliści bywali na 
naszych zebraniach i owszem chcemy, a uczciwie 
Się zachowujących najchętniej wyuszczamy, aby się 
przekonali, jaki jest nasz duch i że to wierniny 
fałsz, co o naa myślą, mówią i piszą. Ale jest to 
przecież nieuczciwość i brak wstydu, kiedy gocya- 
liści nie wpuszczają vikogo na swoje poufne zebra 
nia, a sami się guiewają, Że ich nie wpuszczamy, 
albo wkradają się io nas. Na publicznych swoich 
zebraniach nikomu nie dadzą mówić, kiedy kto ohce 
mówió prawdę, a sami chcieliby mówić (jak to wi- 
dzieliśmy) fałsze, oszczeratwa, bluźnierstwa i to 
jeszcze bez końca. Dla tego ich nie wpuszczamy, 
i dla tego jeszcze, że przychodzą po to, żeby wy: 
prawiać burdy i zmuszać policyą do rozwiązania 
zgromadzeń ! 

W rozprawie nad referatem p. Ligęzy, robo- | 
tnik kolei północnej p. Jędrzej Biel podniósł różne 
życzenia co do poprawienia ciężkiej doli tych robo- 
iników, a ks. Czencz T, J. odpowiedział mu, jakie 
kroki w tym celu przedsięwzięto i jakie jeszcze 
przedsięwziąte będą. 

Na trybunę wszedł p. Bryniarski, gocyalny | 
demokrata, i powołując się na zasady Chrystusowe, 
zaczął pośrednio krytykowąć księży, zaznaczając, ża 
„Przyjaźń* szerzy niezgodę, że robotnik tylko u ro- 
botnika znajdzie politowanie, że 40 — 50 tysięcy 
ludzi umiera rocznie na tyfus głodowy, a nikt sią 
nimi nie opiekuje. Jeżeli mówię, że socyalni demo- 


To prawda! Jesteście wrogami wiary! Przyjaciele ł towego, poczem sią ją wyj uje i dokładnie w czy- | 


żydów!) Księży nie atakujemy jako księży, tylko Í 
im błędy wytykemy|! (Na Bali oburzenie. Krzyki: 
Precz z nina! Ta Śmie księży znieważać! Wśród tej 
burzy p. Bryniarski zeszedł z trybuny.) 

Podczas przemówienia następnego mówcy p. 
Staszczyka, mającego za przedmiot organizacyę, s80- 
cyaliści wyłamali drzwi i w liczbie około czterdziestu 
przemocą wtargnęli na galeryę. Nie chcieli oni do- 
puścić do organizacyi i starali się wszelkimi sposo- 
bami zerwać zebranie. Po długo trwających krzy- 
kach zdołał jeszcze przemówić ks. Czencz, który 


zaprosił na środę dnia 14 bm. prezesów wszystkich | dion“, używany w fotografii, *rzy leczeniu ran itd. | 


„Przyjażni* z gronem dobranych pomocników na ze- 
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tersburgu. Nowością tą jest 
pasażerskiego do domu. Służba pociągowa przyjmo« 
wać będzie od pasażerów  deklaracye celem do- 
starczenia bagażu do domu, przyczem pasażer wręczy 
konduktorowi kwit i wskaże swój adres. Po przy- 
byciu pociągu na miejsce bagaż oddany będzie nie- 
zwłocznie posługaczom centralnej stacyi miejskiej, 
która zajmie się rozeałaniem go do domu według 
wskazanych adresów. Za dostarczenie bagażu do do- 
mu pasażera wyznaczono stałą takaę kilku kopiejek. 

Nowość taka byłaby pożądaną i na dworcach 
we Lwowie. Pagażerowie byliby uwolnieni od kło- 
potu zajmowania się swymi bagażami, A wiadomo 
jest pewnie każdemu z własnego doświadczenia, jak 
przykry taki kłopot w chwili przyjazdu do stolicy. 
Podróżny, mająny z robą choćby tylko kuferek, 
musi się oglądnó za doróżką, płació dość wysoką 
taksę, słuchać natrętnego domagania się „napiwka*, 
a prócz tego narażać swoje bagaże na walanie się 
w brudnych dryndsch naszych doróżkarzy. O ileż 
wygodniej byłoby odduó pakunki poeługaczom za 
stałą tsksę, a samemu pojechać tramwajem elek- 
trycznym! 

Sztuczny jedwab. Zwzaca to powszechną uwa- 
gę, że jedwab, dotychczas materyał sukni zbytko- 
wych i bardzo drogich, rozpowszechnia się coraz 
bardziej w garderobie kcbiecej i że Są coraz tańsze 
gatunki tkanin jedwabnych, dostępne i ludziom mniej 
zamożnym. Uzyżby hodowla gąsienicy jedwabniczej, 
morwowej, tak bardzo Bię wWzmogła? Przeciwnie, 
słyszymy o epidemiach jedwabników w południowej 


Franeyi, Włoszech itd., więc podniesienie się hodo- t 


wli jadwabnika morwowego, choćby znaczne, nie 
mogło spowodować takiego wzmożenia się produkcyi 
tkanin jedwabnych i takiego ich spadkn w cenie 

I tak jest w istocie Oprócz prawdziwe” je- 
dwabiu są jeszcze tak zwane „dzikie jedwabie”, bę- 
dace oprzędami innych motyli, jak n, p. jedwab 
„Tnasah* w Indyach i południowych Chinach, je- 
dwab „Eria* we Wschodnich Indyach z oprzędów 
gąsienicy, żerującej na rycynusie, jedwab „Fagara* 
w wschodniej Azyi, z kokonów największego mo- 
tyla mającego około 200 milim sięga skrzydeł, je- 
dwab „Yamamai* jasno zielonej barwy w Japonii i 
inne, 

Wszystkie te „dzikie jedwabie”, grubsze, ciemne 
i nie dające się łatwo blichować, pozostają jednak 
przeważnie w tych krajach, gdzie są produkowane, 
zużyw:ne na pinsz, mięszane do tkanin kobierco- 
wych i innych, nie mają tedy wielkiego wpływu na 
prodnkcyą i cenę tkanin jedwabnych w Europie, 
Stanowczy i znaczący wpływ wywiera wyrób jedwa- 
biu sztucznego, którego głównym materyałem jest... 
bawełna. 


stej wodzie przepłukuje. Preparowana w ten sposób 
bawełna nie uległa na pozór żadnej zmianie—a prze- 


|cież jest to już inne chemiczne ciało, mające stra- 


szliwe własności. Jest to już t. zw. „bawełna strzel- 
nicza4, która pod wpływem silnego uderzenia lub 
wyższej temperatury, z straszliwą siłą wybucha, 
druzgocąc wszystko w około siebie. Jeżeli bawełnę 
taką wrzucimy do mięszaniny eteru i alkoholu, to 
rozpuszcza się i daje płyn gęstawy, krzepnący łatwo 
w powietrzu w połyskującą, elastyczną, nie prze- 
puszcz jącą wilgoci powłokę. Jast to t. zw. „kolo- 


Otóż chemik francuski Chardonnet wpadł na 
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Oto jak się robi sztuczny jedwab. Dobrze wy- | 
prang bawełnę (watę) wrzuca się na jakiś czas doj 
kraci nie wierzą w Boga, to fałaz (na sali okrzyki: | mięszaniny zgęszozonych kwasów siarkowego i azo- | 


branie, na którem utworzony zostanie główny wy- | pomysł, ażeby kolodionu użyć do wytwarzania cien- 
dział, sekcya prawnicza, biuro spraw wewnętrznych, | kich, jedwabistych włókien — i pomysł ten stał się 


biuro wywiadowcze, sekcya ekonomiczne i sekcya | podstawą fabrykacyi sztucznego jedwabiu, która co- | 


zawodowa. Ponieważ krzyki z galeryi nie pozwalały | raz szersze przybiera rozmiary. Kolodion nalany do 
mówcy mówić dalej, przeto ka. Czencz zakończył | sita, złożonego z cieniutkich, włoskowych rurek i 


słowami: „Bracia nasi Socyaliści, którzy nas uczą | wystawiony na ciśnienie 8 do 10 atmosfer, prze- : 


miłości bliźniego, nie pozwalają nam mówić, Przy- 
jażń niech żyje!“ Okrzyk ten powtórzyła cała salę. | 
Po podniesieniu przez ks. Sopucha, że „Przy- | 
jażnie* krakowskie wysłały telegram powitalny do ;jące włókna, które w dalszej procedurze podobnie 
Irwowa dla powstejącej tam nowej przyjaźni, za- ijąk jedwab do tkasin używać się dadzą. Co więcej, 
Śpiewzli zebrani chórem „Kto się w opiekę podda į nadzwyczaj łatwo dać im jakąkolwiek barwę, bo 
Panu swemu“, Socyaliści zanucili także swój czer- $ kolodion przed przerabianiem we włókna, można w 
wony sztandar i tak przy Ścierających się dźwię- | najrozmaitszy sposób ząbarwiać. . 
kach dwórh pieśni rozeszli się uczestnicy zebrania | Pozostawała jedynie niebezpieczna zapalność 
do domów. , 'kolodionowego jedwabiu, lecz i temu zapohieżono 
Mieczarnie centryfugalne Z Łęków górnych przez odpowiednie chemiczne traktowanie tkanin, 
nam piszą: Zachęcony przykładem mleczarni w Ha- tak, że co do zapalności nie przedstawia sztuczny 
czowie, postarałem Się o założenie przy naszem Kółku í jedwab większego nishezpieczeńatwa niż prawdziwy. 
rolniezem podobnej mleczarni. | Zmarli. W Hołoskowicach pod Brodami zmarła 
Otóż ru rachunek naszego Kółk: przystąpi- ; dnia 5 bm. w 70 roku życia Amelia Okolska, osoba 
liśmy do dzieła w maju rb. Koszta założenia wy- i niapospolitego serca i niecodziennej inteligenoyi, je- 
noszą 1070 zł, pokryte częścią z funduszów Kółka! dna z matron starej generacyi, których typ niestety 
rolniczego w Łękach górnych, częścią (500 zł.) bez- | zanika z dniem każdym. Niegdyś słynna z urody, 
procentową pożyczką Wydziału krajowego. Dziś, po, gromadząca koło siebie towarzystwo wyborowe, świe- 
czterech miesiącach, Śrmiało pairzymy w przysziość, ! oils mu przykładem cnoty domowej i narodowej. 
bo od 16 maja do 30 września przerobiono w tej, W długich eier;ieniach, które obciążyły koniec jej 
mleczarni 66.792 1. mleka; za śmietanę (tłnszcz) | życia, dała jeszcze przykład wielkiego poddania się 
wypłacono po 8 ct, z litra mleka, tj. 2003 zł. 76 ot. | Bogu i niewyczerpanej cierpliwości. Cała ludność 
i oddano 86 pot. z dostawionego mleka napowrót | se wsi dniem i nocą odprawiała modły przy jej 
dostawcom na użytek domowy. W ten sposób wsięli | ciele, Pozontawiła cztery córki, uamężne za ludźmi 
włościanie 1526 zł. za Śmietanę, a resztę mieli doj znanymi w naszem mieście, i da Bóg, że jej piękne 
dyspozycyi na użytek domowy przeszło 56 tysięcy | wspomnienie odżyje w nowszej generacyi. Pokój tej 


wprost do wody, krzepnie w niej w najdelikatniej- 


ciska się przez owe rurki, a wpuszczany z rnrek | 


sze, sprężystością i połyskiem jedwab przypomina- ; 


PRZEGLĄD z dnia 14 Października 189€, 
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dostarczanie bagażu ;rem o pół do 8-mej „Pumpimajor*, operetka w 31 


aktach Karola Neumana. W niedzielę po południu 
o B-ciej po raz trzeci „Głą ienice*, komedya w 8 
aktach Alfreda Konara. Wieczorem o pół do 8-mej 
„Chichotka*. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Powtórzona wczoraj doskonała ko- 
medya p. Konsra „Gąsienice, utrwaliła nas w mnie- 
maniu o jej wielkich zaletach. Przedewszystkiem 
podnieść musimy, że budzi ona od poozątku do koń- 
ca interes, że pełna jest nowych a bardzo mister- 
nych spostrzeżeń, że dyalogi w niej są bardzo in- 
teligeutne , myśli w nich bardzo szlachetne a ujęte 
w formę wykwintną i subtelną, dowcipów w sztuce 
dażo, a technika tak jest dobrą, że nizt nie powie- 


działby, iż to jest pierwszy utwór sceniczny począt- į 


kującego dramaturga. Z tego też powodu przewidy- 
wać można, że p. Konar obdarzy nas dziełami pierw- 
szorzędnej wartości i zajmie jedno z lepszych miejse 
w naszym dramatycznym Świecie. Co do gry arty- 
i stów, to podnieść musimy zawsze wyboruą, wystu- 
dyowang w szczegółach, roznmsie obmyślaną i peł- 


| ten gra z tak ezczerom przekonaniem i tak ciepło 
a zarazem szlachetnie, że możemy mu wróżyć świe- 

ą przyszłcśó. Jest tə niezaprzeczenie największy 
| talent. jaki się pojawił od roku na naszej scenie. 
| Zupełuie dobrymi byli pan Hierowski i pani Be- 
jdnarzewaka. Pani Rapacka, jakkolwiek naiwna role 
„nią leżą woale w zakresie jej talentn, stworzyła po- 

atać harden sympatyczną , 
| wydobyć nie mogła i chociaż jej naiwność była „ro- 
i biomą*, to nrzecież wlała w tę postać tyle poezvi i 
wdzięrn, $e patrzało się na nią z przyjemnością. 

Podnieść takže musimy staranność dyrekcyi 
jw wystawieniu tej sztnki. Cała misa en acóne była 
' bez zarzntu. W antraktach orkiestra pod dyrekcyą 
doskonatego muzyka p. Druckera odegrała koncer- 
towa kilka utworów. 

* Kapila Henryk nrof. Licea i gimnazya żeń- 
skie w Przedlitawii Odbitka ze Szkoły. Lwów 1896. 
i Brrawa wyższego wykształcenia kobiet, od ówierć 
wieku Żywo roztrzągana za granicą iu nas w osta- 
tnich latach była przedmiotem sporów w prasie i 
brosznrowej literatarya Zamierzone otwarcie gimna- 
zyum żeńskiego we Lwowie i hojny zapis å p. Bte- 
fanii Przedrzymirskiej na licenm w Przemyślu uczy- 
niły ją jeszcze bardziej aktualna. Prof. Kopia po- 
stanowił wobec tego zebrać d»ty odnoszące się do 
żeńskich zakładów w Przedlitawii, aby na podsta- 
wie danych, z nich wysmutych pouczyć, czy i o ile 
wprowadzenie w Życie u nas pndobnych instytucyj, 
byłoby z pożytkiem dla dobra społecznego. W Przed- 
jlitawii istnieją dotychczas dwa rodzaje żeńskich za- 
kładów: licea i gimnazya. Obie te szkoły mają cel 
wspólny: daó kobiecie wykształcenie, przechodzące 
poziom nauki w szkole wydziałowej, a zbliżone do 
tego poziomu wiedzy, jaki osiąga młodzienie”, koń- 
czący szkołę średnią Liceów istnieje obecnie w przed- 
litawskich krajach osm, a wszystkie składają się 
x sześciu klas, o tyluż latach nauki. Istnieją one w 

raou, Tryeście, Lincu, trzy w Wiedniu i dwa 
w Pradze czeskiej. W czeskiem liceum miejakiem 
w Pradze uczą języka polskiego jako nadobowiązko- 
wego. Wszywtkia te instytucye są utrzymywane 
przez gminy, stowarzyszenia, komitety opiekuńcze, 
lub prywsetnych właścicieli. Rząd zaś o tyle się 
niemi zajmnje, iż czterem z nich przyznał prawo 
szkoły publicznej, a z tych znowu trzem udziela 
anbwencyi w łącznej kwocie 14000 zřr. rocznie. 
Oczywiście z powodu braku regulaminu jednostaj- 
nego, są znaczne różnice w naukowym planie, cho- 
ciaż przyznać należy, że w ogólnych zarysach par 
j nnje zgodność. Antor przez zestawienie godzin wy- 
kłsdowych uzyskał przekonanie, ża żadne liceum nie 
może dać nuczennicom tego wykształcenia, jakie uzy- 
akuje młodzież kończąca szkoły Średnie. Wszystkie 
| bowiem licea w nauce matematyki, fizyki i chemii, 
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ną twórczości grę pani Głostyńskiej i pana Feld- ; 
| mana. Wybornym był wczoraj p. Nowacki, Artysta ` 


a chociaż gzczerei naty ; 


paeme 


z Debata nad tym wnioskiem odbędzie się 
; Jutro. ] 
| Następnie odbył się dalszy ciąg debaty 
nad ustawą o swojszowyźnie. 

j Pierwszy zabrał głos liberał p. Noske 
li żądał odesłania całej ustawy napowrót do ko- 
misyi celem rozpatrzenia kwestyi wynagrodze- 
nie miast z funduszów państwowych za to, że 
| skutkiem wprowadzenia tej ustawy ponosić bę- 
dą większa ciężary. 

| „Przeciw ustawie przemawiali jeszcze ks. 
| Scheicher i p. Roser, a za ustawą p. Poto- 
ozek, gdyż ustawa ta przynosi znaczną ulgę 
gminom wiejskim. 

i „Na tem przerwano debatę nad ustawą o 
;swojszczyźnie 1 przystąpiono do debaty nad 
„ustawą o poborze rekrutów. 

Młodoczech p. Janda žalil się na npo- 
,śledenie języka czeskiego w armii i omawiał 
| Sprawę oficera rezerwowego Cernika, którego 
jen rangi ofiosrskiej za to, że zajmo- 
iwal się pracą na roli. W końca oświadczył 
mów a, że młodoczesi głosować będą przeciw 
tej ustawie, aby przez to dać rządowi wyraz 
nieninaścj f 
P. Biankini skarżył się na to, że ni- 
|rodowość kroacka poniżaną jest w wojsk”. i 
jprzytoczył fakt, ża w 'evesinje przyszłe do 
stąroia międey żołnierzami węgierskimi a kro- 
'aokim! i na batalion krosoki dano ognia. 

i P. Brzorad żali! się na to, i czescy 
'ofiesrowie mówią między sotą po niemiecku i 
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Paryż 13 października. Do „Ajenoyi Hæ 
vasa“ donoszą s Aten, że rewolucyjny komitet 
kreteński zwołał do Vamos zgromadzenie ce- 
lem založenia protestu przeciw opóźnieniu wpro- 
wadzania w życie przyrzeczonych przez sulta- 
na reform. 
> Gödöllő 18 października. Cesarz przybył 
tn na kilkudniowy pobyt wraz z córką swą 
księżną bawarską Gizelą. 

Londyn 13 października Jims i Daily 
Newa sądzą, że nie ma koniecznej potrzeby mis- 
nowania ny liberałów angielskich, z 
której to godności zrezygnował lord Rosebery 
i obwiadczają się za tem, aby na razie godno- 
Boi tel nie obsadząać. 

Calcutta 13 października. Zdarzyły się tu 
trzy wypadki dżumy. 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 12 października, K. Wisz- 
niewski z Dobrzan, St. hr. Zamoyski z Wysocka, 
Ks. T. Kordubą z Brzeżan. F. Dembowski s Bopi- 
cy ruskiej. E Krzeczkowski z Skołyszyna. W. 
Schreyer z Hildesheim. A. Escher z Crefeld. R. 
Hillegeist z Hanoweru. 


HOTEL. EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ i Spółka 
Lwów —- Plse Maryacki, 


Przyjachali dnia 13 października. B. Czar- 


wniósł uchwalenia rszolucyi, wzywającej rząd. | nowski z Krakowa. K. hr. Krunzenstern z Niemi- 


+aby porozumiał rig z innemi mocarstwami 
sprawia ustanowienia międzynarodowego 
trybunału rozj'mozego. 
P Ebenhoch domagał się większego 
; pielęgnowania usznć religijnych w armii, ludz- 
kiego traktowania żołnierzy i pa i 
w. 
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rolników w czasie żniw do szereg 

P. Menger domagał się zaprowadzenia 
dwuletniej służby, zwłaszcza dla tych, którzy 
į pokończyli szkoły, i zreformowania wojskowej 
i procednry karnej. 

i Ku Scheicher omawiał kilka wypad- 
ba znęcania się nad żołnierzami i żądał nsu- 
nięcia tago rodzaju nadużyć. | 

Minister obrony krajowej hr. Welsers- 
heimb odpowiadał szczegółowo na wszystkie 
zarzuty podniesions w toku debaty. Mówca 
oświadcza, że uznaje potrzebę uwzględnienia 

j wielu życzeń sfer rolniczych, wszelako za da- 
ileko idących żądań uwzględnić nie podobna, 
gdyż stosunki na to nie pozwalają. Austrya na 
polu militarnem w czasie pokoju robi nierównie 
mniej niż inne państwa, a stan prezencyjny 
oddziałów jest mniejszy, dla tego też nie może 
armia pozbywać się swych żołnierzy w tym 
właśnie okresie, w którym oelem należytego wy- 
kształcenia są najbardziej potrzebni. Minister 
przyznaje, że dzisiejsza gorączka zbrojeń jest 
ohorobą wieku, skoro jednak nie ma lekarza, 
któryby mógł usunąó łą ohorobę, powinna się 
przyna!imniej starać o złagodzenie jej. Dla tego 
też ohętnie poczyni minister w specyalnych 
wypadkach wszelkie możliwe ulgi leżące w 
jego zakresie działania. Imieniem całej armii 
oświadcza minister że poważa ona wielce stan 
włościański i uważa to sobie za zaszczyt, że 
ma w swem gronie włościan jako najdzielniej- 
szych między dzielnymi. (Oklaski). 

Co się tycry skarg, że języki nie-niemie- 
okie upośledzane są w armii, zapewnia mini- 
ster, że zarząd armii nie zniósłby upośledzenia 
jakiegrkolwiek języka, lecz uznaje zasędę, że 
wszystkim jęvykcm i wszystkim narodowościom 
należy się jednakowy szacunek. Każdy ofiver 
oprócz języka armii, t. j. niemieckiego, musi 
nauczyć się jeszcze jednego ięzyka krajowego. 
Jest to słuszny i konieczny środek dla armii, 
złożonej z rozmeitych jsdne=kowo cenionych na- 
rodowości, która jednek musi pozostać jedno- 


kieg historyi naturalnej zadowalają się zakresem | litą armią. Należy dążyć do połączenia rozma- 


w historyi powszechnej i literaturze utrzymują Bię | walczyły przeciw wspólnemu wrogowi. Na polu 


litrów mleka. ! 
Masła uzyskuno 2641 kg 87 dkg. Za maślankę 
— sprzedawaną na miejsen po 2 et. litr uzyskano — | 
67 sł. 78 ot. Na jedeu kilogram masła potrzeba byłu 
25.2 l. mleka. Koszta dziennej przeróbki wynosiły i 
1 zł 5 ct. z dostawą na kolej i opakowaniem. j 
Takich mleczarń powinno powstać więcej, bo i 
w Galicyi brak nam doborowego masła, a rolnikowi | 
dochodu. Mleczarnie zaś takie zaopatrzą miasta w; 
masło pierwszej jakości po hurtownej cenie 90 ct, i 
za kilogram bez kosztów transportu, które przy po: | 
syłce koleją 1 ct od kilograma do pobliskiego wię- t 
kszego miasta i dadzą rolnikowi dochód z nabiału, * 
jak w Łękach, gdzie włościanie za śmietanę biorą ` 
po 6 do 380 zł. miesięcznie. Ks. W. Naturski. | 
Przyjażń katolicka rozwija się powoli. Nowe ` 
kółka „Przyjażni* zawiązane zostały Staraniem miej- ; 
soowych księży wikarych Swiejkowskiego i Kumora į 
w Gorlicach i w Starym Sąuzu. Oby ten przykład | 
znalazł więcej naśladowców. i 
Broszura p t. „Socyaliści nasi wobec rozumu”, : 
którą pod pseudonimem „Prawdomowny* wydał ka. ; 
St. Załęski w 10.000 egzemplarzy, (str. 80 cena | 
5 centów) zwalczająca w sposób po ularny a jednak į 
naukowy niedorzeczność doktryn socyalnych demo- ; 
kratów i ich zgnbność, rozeszła się w ciągu dni 15; 
w 7.400 egzemplarzy. Najlepsza to ocena tej książki. ` 
Brak gotówki w Serbii doszedł już do nie-| 
zwykłych rozmiarów. Urzędnicy, którym kasy rzą- | 


> 


dowe jaż od kilku miesięsy pensye są dłużne, znaj- ; 


dują się w rozpaczliwem położeniu. Obecnie i miej- | 
scy urzędnicy dzielą los swych kolegów rządowych, | 
a burmistrz Belgradu, który się odniósł z prośbą | 
o pomoc do rządu, otrzymał odpowiedź, że kasy 
rządowe gą literalnie puste, tak iż oficerowie i żoł- 
nierze niektórych pułków żołdu nie otrzyma li. 
W Niszu, największem po Belgradzie mieście za- 


dj 
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zacnej duszy. 

Stan powietrza. T. o 9 rano -+ 14 R, w poł. 
4-17 R. Ber. 770. Podnosi się. Prześliczna pogoda. 
Z motywów jesiennych. 

W porze letniej brzózka liśćmi 

Zielonymi drżała żywo; 

Więc poeci nazywali 

Brzózkę skromną i wstydliwą, 

A gdy opadł liść w jesieni, 

Zimilkł poetów rodzaj cały... 

Bo z tej brzózki, tej wstydliwej, 

Tylko rózgi pozostały, 
Więc, o pani, chciej troskliwie 
Cwiczyć w sobie piękność ducha, 
By w jesieni z krasy owej 
Nie została... rózga sucha. 
Wielkie rzeczy! Po powrocie z Ameryki. 
Jakże tam w Ameryce ? 

— Ho! ho! Powiadam ci, co za kraj, co za do- 
brobyt! Czy uwierzysz, że tam każda rodzina ma 
swego kucharza ? 

— Wielkie rzeczy! U nas nawet każdy strażak 
ma swoją kucharkę, w nikt się tem nie chwali... 

Ze świata dziecięcego. Na lekeyi poglądowej. 

„— Przeźroczygtemi nazywamy ciała, przez które 
widzimy i rozpoznajemy przedmioty. Daj mi przy- 
kład ciała przeźroczystego ? 

—- Dziurka od klucza... 


Repertuar teatru. Dziś we wtorek po raz 
trzeci „Chichotka*, (dia Lachtaube), operetka w 3 
akrach Landesberga i Steina, muzyka Eug. Taanda. 
(Nowe kuplety, nowa wystawa). We środę (wzno- 
wienie) „Ludwik XI“, tragedya w 5 aktach Dela- 
vigne'a z p. Zelazowskim w roli tytułoweji panną 
Gottowtówną w roli Maryni. We czwartek (w Prze- 
myślu w sali Sokoła) „Królewicz“, komedya w 4 


stanowili profesorowie tamtejszego gimnazyum wy- j aktach Edwarda Lubowskiego. W teatrze hr. Skarbka 


klady, gdyż rząd od trzech miesięcy pensyi im nie 
wypłacił. Dopiero po zaliczenin strejkującym profe- 
sorom jednomiesięcznej płacy rozpoczęła się w gi- 
mnazynm nauka na nowo. 

Dostarczanie pakunków do domu. Dzienniki 
petsrsburakie donoszą o pożytecznej nowości, którą * 
zamierzeją wprowadzić koleje zbiegające się w Pe- 


Przezacne 
Panie! 


Do 


Í po raz czwarty „Chichotka”, operetka w 3 aktach 


| 


Eug. Tsunda. W piątek po raz pierwszy „Niewier- 
na“, komedya w 8 aktach Roberta Braceo (tłuma- 
czył Jan Kasprowicz) z panią stachowiczową w ty- 
tułowej roli. W sobotę po południu o godz. 8-ciej 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „Ludwik 
XI“, tragedya w 5 aktach Delavigne'«, wieczo- 


Spróbujcie tylko ras wyprasować „Bażanta* krochmalem brylanto- 
wym do nacierania, a przekonacie się, że jast o wiele praktyczniejszy i 
lepszy od innego. i 


ądmicie więò tylko: 
nabycia w wszystkich handlach korzennych. 


nauki niższych Szkół męskich Średnich i zaledwie |;tych narodowości w armii, aby ewentualnie 


ua wyżynach wyższego gimnazyum, Przez to dają 
znaczną przewagę jednym przedmiotom nad drugi- 
mi grzeszą przeciw harmonijnemu wykształceniu 
różnych władz umysłu i uczą jednostronnie w kie- 
¿į runku salonowo - literackim. Dwa zaledwie żeńskie 
gimnazya posiada Przedlitawia: w Pradze i Wie- 
dniu. Praskie pozostaje na subwencyi stowarzysze- 
nis „Minerva“, wiedeńskie zasila się x funduszów 
„Verein für erweiterte Franenbildung* (Stowarzy- 
szenie dla wyższego wykształcenia kobiet). Oba za- 
kłady mają po 6 klas, o tyluż latach nauki i 
| mniej więcej taką samą organizacyę, jak gimnasya 
i męskie. U nag, w Galicyi, była ośmioklas. wa szkoła 
wydziałowa do niedawna jedyną wyższą instytucyą 
wykształcenia dla kobiet, — « tylko niektóre zakła- 
dy prywatne, jak Niepokalanek w Jazłowcu i Miś- 
niowie, Sacrò Coeur we Lwowie, sięgały poza jej 
zakres. 

W ostatnich czasach — pod wpływem przeko- 
nania, że kursa dopełniające, prowadzone na sposób 
wykładów uniwersyteckich, nie zastąpią systematy- 
cznej nauki szkolnej, — uchwalił Sejm w roku 1895 
wprowadzenie wyższego typa azkół wydziałowych 
pięcioklasowych i sześcioklasowych, tj, mających ra- 
I zem ze szkołą ludową dziewięć ewentualnie dziesięć 
| nauki. Autor mniema, że i te „wyższe szkoły 

wydziałowe“ szerzyć będą jednostronne, literackie 
wykształcenie, podobnie jak licea, i domaga się ca- 
| łego szeregu szczegółowo wymienionych poprawek. 

W sumiennej tej i bezpretensyonalnej rozprawce 
znajdujemy brak wzmianki o czteroklasowem gimna- 
zyum wyższem w Krakowie, świeio założonem przez 
prof. Cybulskiego i radcę Trzaskowskiego, tudzież 
pominięcie kursów imienia Adryana Baranieckiego, 
które mniej więcej mają program wyższych szkół 
średnich. j W. K. 

* P, Ryszard Ruszkowski, wyborny artysta na- 
szej soeny i autor, którego ostatnia komedya p. t. 
„Jadzia wdową” doznała w Poznaniu w sobotę i 
w niedzielę kolosalnego powodzenia, wykańcza obe- 
cnie nową komedyę. Ujrzymy JĄ niebawem na na- 
szej scenie. 


Część ekonomiczna. 


8 Targ na nierogacizaę w Krakowie. Przy- 
pędzono dnia 10 b. m. 1751 sztuk. notowano 
mięsna od 34—38-ot., tuczne 38—40 ct. za ki- 
logram żywej wagi. = 

$ Targ na bydło. Wiedeń 13 peźdsiernika. 
Wozozajszy sped wynosił 4165 sztuk, z tago 
galicyjskich 172, Cena galicyjskich 20 do 381. 


telegramy „”rzeglądu” 


Wiedeń 13 października. (Rada państwa). 


aa] 


EF e 2 Z m | 


a wozorajszem posiedzeniu antysemiie Doetz|byto ich jeszoze. 


politycznem walka jest rieuikniona, ale ma 
polu militarnem nie powinza nigdy mieś miei- 
sca. Dla polityki nie ma miejsca w armii i nie 
powinna ona z zewnątrz przemycana być w jej 
szeregi. Mówca omawia następnie kwestyę org- 
żarów militarnych i oświadcza, że państwo ta- 
kie, jak Austro- Węgry, które żyje w pokoju 
tylko dla siebie, i dlatego w zbrojeniach nie 
poszło tak daleko, jak większość innych państw 
europejskich, nie może dawać początku z roz- 
|zbrojenisma w chwili, gdy wszystkie inne dalej 
się zbroją, a nie może też pozostawać daleko 
w tyle za innemi. Armia nasze musi pozo- 
stað wierną swemu zadaniu, które polega w 
tem, aby zapewniała niezawisią ogrystencyę 
państwa, ażebyśmy byli pożądanymi przyja” 
ciółmi, a nie pokądanymi przeciwnikami i aby 
istniała w państwie potęga, zapewniająca to, 
iż kwestye bieżące nie będą załatwiane w spo- 
sób niefortunny lub z pogwałceniem ustaw, 
leog że zwycięży zawszs głos prawa i rozsąd- 
ku. (Huoczne oklaski). 

Izba przyjęła w dragiem i trzecim czy- 
taniu całę ustawę o poborze rekrutów, a po- 
stąwione rezolncye, między niemi rezolncyę Pp. 
Brzorada w sprawie międzynarodowego trybu- 
nalu rozjamczego, odesłała do komisyi woj- 
skowaj. s s 
f Następne posiedzenie izby odbędzia się 
jutro. i 

Wiedeń 13 października. Tutejsza Montags- 
;revue rozumuje, ża cała reforma podatkowa 
musi jeszcze raz wróció do Izby poselskiej, 
gdyż zdaniem jej stylizacya $-fa 164, uchwa* 
Iona przez Izbę panów, różni się od stylizacył 
uchwalonej rrzez Izbą poselską. Wobec tego 


oświadcza Wiener A*endpost, że rozumowanie to | 3 


jest błędne, gdyż między uchwałą Iby panów 
ja Izbą posłów nie ma najmniejszej różnicy. | 
Ten sam dziennik zaprzecza rozpuszczonej 

przez kilka dzienników pogłosce, JAKODY sz 

sekcyi w ministeryum rolnictwe Rinaldini mial 

zamiar przejść w stan spoczynku. Ministrowi 

rolnictwa włeśnie zależy ne tem, aby tego 

dzielnego urzędnika zatrzymać nadal w służbie 

czynnej, a powołanie nowego szefa sekoyi Ose- 

ra pochodzi stąd, że skutkiem zwiększających 


się agend ministeryunm rolnictwa zamiast, jak | do 


dotychczas na dwie, będzie odtąd podzielone 


na trzy sekeye  ,  , 
Briix 13 października, W tutejszym ma- 


gazynie buraków, W którym nagromadzone były 
siekane buraki do wysokości trzech metrów, 
rozmiękła ziemia 1 powstała czelusć głęboka 
na pięó metrów i tyleż szeroka. Robotnicy, 
pracujący w magazynie, zapadli się w tą oze- 
luść wraz z burakami, Dotychczas nie wydo- 
Wypadek ten nie stoi w 


postawił nagły wniosek, wzywający rząd, aby |związku ani z Ostatnią katastrofą, ani w ogóle 
przed roznisaniem wyborów do Rady państwa | z eksnloatacvą tutejszych kopalni. 


zwołał 


sejmy i dał im w ten sposób możność 


Wiesbaden 13 października. Zapowiedziane 


do oświadorenia się, czy życzą sobie wyborów |na dziś odwiedziny oarskiej pary, odwołano. 


besnośrednich i by te uchwały mogły bezzwło- 
cznie wejść w życie. 


BAZA 


Przybyli tu na kuracyęą minister Woron- 
cow-Deszkow i feldmarszałek Hurko. 


NTA' 


jakoby szef | 5 


krochmal 
brylaatowy 


rowa. A. hr. Krasenstern z Szwecyi. Wł hr. Rus- 
socki z Sasieka. F. Pawlikowski z Sanoka, E. Schil- 
ling z Bremy. J. Stachóraki z Krakowa. 


m MRPO M m AM A A WE A AJ 


NADESŁANE. 


Bnbryka te nis pochodz! od Redskcyi, nie bierze też 
we 33 nią u» riebie ładne! ndpowiedzialunścć. 


Wazech nauk lekar: ich 


De. Albin Padalewski 


b. lekarz ma kiinfkaca profesorów : Eaposieqo, Nenmaani 
Fingara i Frischa we Wiedniu, profesordw: Laszara i Caspara 
w Berlinie i profesorów Guyona i Feurniera w Paryżu. 
Śpecyalista chorób skórnych, weneryczn 
płoiowych i narządu moczowege. A 

w chorobach erzowych, ezczególni 
Operator kamienia freek G Pie i r 
Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 


naprzeciw hotela Georgea, ord. od 10 -12 i od 5—65, 
Wyłącznie dla kobiet od 2-3. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. OSKAR KAUFMANN 
lekarz kąpielowy w Karlsbadzie, ordynuje przez zimę 
jako specyalista w mlęsienlu (massage) przy ulioy 
Kaźmierzowskiej 39 (Szopena 7 B) Ordynacya 
od 2—4 po południa. 


- Dr. Leon Rapp 


lekarz chorób wenerycznych I skórnych 
ordynuje od 9—12 rano i od 3—5 popol ul. 
Piekarska 15. 
W. Ks. B. 
nadworny lekarz-dentysta 
Dr. Zygmunt Reinhold 


powrócił 
iordynuje ul. Syjlestuska 1. 21. 


Dr. Jan Papóe 


Bekundarynsz oddziału chorób skórnych i wemery« 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze piętro. Ord. od 3—5. 


M JONASZ 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 8 
kupnje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych cenach. 


(EW PROMESY "F 


na Wiedeńskia fosy komunalne 
po złr. 450 wraz ze stamplem 
Ciągnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron. 
Przy zamówieniach a prowincy! Kpraznt Ely o do: 

aale 20 cft. na portorynm. 
| Uprtam mą o lackawe wenosne zunówienim gdy 
zlecenia na 3 dni przed sijgnieniam x anwoide wyckeryr- 
ała spss mia mogisby być won zano. 


— 


-=_e 


Rok założemia 1858. 
Dem bankowy i kantor wymiany 
ed firmą : 


P : 
August Scehellenberg i Syn 


Lwów, ul Karola Ludwika L 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


PROMESY 


na losy miasta Wiednia do cięgnienia 3 listopada 1893 
po zł, 450 wraz ze stemplem, 
Główsa wvgrana złe. 50.000. 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak majkormystniejczemi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
nurzerata roczwa xł. 1'70. ma Browincył w, 1'30. 


e 


wów dnia 13 pażdziernika (Z Izby handlowej). 
Akoye za sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 200 


jaa m, k. 216.— do 2319.—, Kolej Lwowsko-Czern -Jassks 
po 200 zł. w. a. 384 — do 283, —, hypotecznego pr 
00 mł. w. a. 886— do 336-—, Akc, garbarni w Rzesso- 


wie po 200 sł. w. a. 200.— do 203,—, Tow, budowy wt 
tomów w Sanoku 350.— de 260. 

Tdsty castuwmo za 160 zł; Banka i galle 
proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. pram- 110.10 do 
110.80. £ 1 pół proc. los. w 50 lat, 99,89 do 100.59, 4 prac. 
los w Olst 96.70 do 97.40. Banku kraj, 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 100.20 do 100.80. Banku kraj. 4 proc los, 57 lat. 


97.50 do 98.20. Tow. kred. pal ziem. 4 proc. (I. emi- 
aya) 97.80 do 98.50 4 proc. los w L2 2 pół 97.60 
do 98.30, 4 proc. los. w 56 lat 9740 do 98,10, 


bliri ga 100 zl.: Gal, fand, propinacyjnego 4 pre. 
97.40 do 98.10, Bukowińskiegc fand, propin. 6 proc. 102,50 
Kom. Banku kraj! 5 proc. (O emisyi) 102.— dc 
108.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc 
d du ——, 4 proc. z r. 1891 97— do 97.70, 4 
po 300 korom z roku 1893 87.— do 97.70. 

Moneaty, Dukat cesarski 5.62 do 5.74. Napoleondor 
9.53% do 9-62 Pólimperya? 9.6) do ——. Rubal rosyjski 
papierowy 1.27do 1.28 190 marek niemieckich 58 70 do 59.10 


proc 


Wiedeń 12 październ. Notowania wieczorne, 
Kredyty 363775, węgierskie kredyty 39600, 
anglobank 154—, bankverein 261'50, union- 
bank 29100, landerbank 248.00, staatsbahny 
362 50, lombardy 100—, elbethale 276'75, akcye 
tytoniowe 158'50, rima 240'00, alpiny 8200, 
renta majowa 101.35, węg. renta koronna 99'25, 
losy tureckie 47:00, marki 58:90, ruble 128.—. 


odznaczony dużym medalem 
srebrnym w r. 1894. 
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BO WRÓT 


Th. BENTZONA. 


(Ciąg dalszy). 

— Obiedwie znoszę z wzruszającą godnością 
to, cobyście panie nazwały nędzą, — rzekł Ste- 
fan, patrząc badawczo na swoje słuchaczki i 
chcąc wyczytać z ich twarzy, jakie wrażenie 
na nich robi wspomnienie o szlachetnem ubós- 
twie; ozy przypadkiem, zamiast zasługą nie 
będzie to w ich oczach plamą? 

„Aie nie, — słuchały z widocznem wspól- 
szuciem. Tylko Gracya spytała: 

— Jakim sposobem mogła rozwinąć te nie- 

zwykłe talenta ? 
Niezawsze mieszkała na wsi. Jako córka 
wojskowego, odebrała bezpłatne bardzo sta- 
ranne wykształcenie w instytucie Legii Hono- 
rowej w Saint-Denis, gdzie pozostawała aż do 
śmierci ojca, pochodzącego z bardzo dobrej al- 
zackiej rodziny, niestety, zupełnie wygasłej. 
Obecnie z matką nie mają nikogo na świecie, 
a za całe utrzymanie inaleńką pensyjką. Zə 
względn na oszozędność, postanowiły mieszkać 
na wsi, tembardziej, że lekarze zalecili pani 
Ohristen pobyt na świeżem powietrzu. Od lat 
juś pędzą w tym kątku życie, smutne bardzo 
z Reginy, gdyż matka jej nie wychodzi ni- 
gdzie. 

— BRozbawimy ją! — zawołała Lily. — Re- 
gina, to śliczne imię, jakby wyjęte z powieści. 

estem pewna, że mi się bardzo ta panienka 
podoba... Mateczko, a gdyby lekoye muzyki ?... 
możeby się podjęła zająć nozennicą, chociażby 
tak nieznośną, jak ja; bo anibyś się pan do- 
myślił, jak jestem ograniczaga i jaką mam tępą 


głowę!.. Nis mam ani zdoMości, ani ohęoi doj 


pracy. Musisz pan uprzedzió swoją przyjaciółkę, 


Teatr hr. Skarbka. 


poli 
bry 
podleśniczy. 


we środę 14go października 


Ludwik XI 


tragedya w 5 aktach Delarigna's. 
OSOBY: 


le 


Ladwik XI Żelawowski 
Królewicz później Karol VIII Wysocki 
Kaią tę Nemours Woleński 
Filip de komminne 
Critler 

Franciszek z Paoli 


po ałr. 850, 


Hierowski 
Chmieliń: ki 


i kościelne, wyrobu krajowego 
fabrycznych 
skim Włodninaierza 
wie, pasak Hanemama 7. 
Wanny dłagie pò šir 
sisdowe zir, 6 F 7.50. pene pokejowe 
z dy 3 
Kwiatkiewicz |Chrząstawski handel żelazny we Lwe- 


Poszakuje sią cxpełytorki do sa: 


i że nieraz na oiężką próbę wystawię jej cier-; 
pliwość. 

Nie słuchając podziękowań Stefana, który 
odgadł pod pozcrem roztrzepania chęć przyj- 
ścia w pomoc Reginie, kręciła się na pal- 
oach i pobiegła dać kawałek cukru Cabremu, 
którego słażący przyprowadził przed ganek. 
Róże, zerwane przez Reginę, na pół juk zwię- 
dle, wisiały u siodła. 

— Osy to dla naa przywiosłeś pan kwiaty ? 
— spytała Lily. 

tefan, zmieszany cokolwiek, odpowie- 
dział, że innym razem będzie miał zaszczyt 
ofiarować im nierównie piękniejsze, ale tych 
dać nie może, gdyż sam je dostał. 

— Naturalnie, od jakiejś panny! Miej się 
pan na baczności! gdyż zaczynamy już prze- 
nikać pańskie tajemnice... — rzegła, grożąc mu 
paluszkiem. 

Miss Gracya podała rękę młodzieńcowi. 

;— Moja siostra jest bardzo ciekawa, — po- 
wiedziała, — i bardzo przenikliwa, ale sara- 
zem umie szanować ondze tajemnice... bądź 
więc pan spokojny... Do widzenia ! 

— Będziemy wkrótce w Trembleaux, — rze- 
kła Hej Harris 

— I ułożymy osliy spis najrozmaitszych wy- 
aieczek, — dodał Jakób z dziecinną PRA 
która zabawnie odbijała od jego niby męzkiej 
powagi. 

— Ale będą chłopoy, nie prawdaż?.. My — 
bo beg chłopców żyć nie możemy! — wołała 
miss Lily za odjeżdźającym Stefanem. 


IL 


Wkrótos bardzo przyjazne stosunki zawią- 
zały się między nowoprzybyłymi, a mieszkań- 
nami Trembleaux. W tydzień potem cała ro- 
dzina Harris była na obiedzie w bardzo pię- 
kcym mieszczańskim domu, ozdobionym gan- 
kiem i markizą, a przerobionym ze starego 
folwarku. 5 


zdrów, silny 


umięsgzosenia jako 
J. L. poste boyz 
—} 


a aanach 
w magazynie iubiler- Świerzyński M. 
wO- : 


R udeckiego a L 


15 i 16, na- 


poleca Plotr 


Nowecści muzyczne. 
Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nat muzycznych, oraz ekspedycyi 


k pism 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


Żeleński WI. „Zawód“ Piob „jo stów K, Tetmajera. c Aa 
] Ą j wnież poleca si owarzystw posiadających własne 
wie plac Kapitulny | (naprzeciw Katedry. chóry, na W a A P 1407 

Gall Jan. Sześć pitóni patrystysznych na chór meski: 1) Boże coś Pol- 


PRZEGLĄD s dnia 14 października 1896. 


Rzęd wspaniałych dębów osłaniały ogro- 
mne gospodarskie zabudowania, oddzielając przy- 
jemne od pożytecznego. Na tle tej zi.lonności 
iadnie się odbijał ciężki cokolwiek dwór, przed 
którym rozsiane były bogate kląby azalei i ro- 
dodendronów. Pani Loysel szczyciła się tą o- 
zdobą domu, jak również wykwintnością sa- 
lonu, urządzonego na sposób zupałnie nowo- 
żytny. To nie tak, jak w Souvray! 

— Nie wiem, osy u siebie nawet mają te 
oudzoziemki takie w domu bogactwo, — mó- 
wila do męża z zadowoleniem, — co zaś do 
jedzenia, nie lękam sią porównań. 

Istotnie, pani Loysel posiadała dziedzi- 
ozny już talent kucharski. Prosta dziewka fol- 
warczna w jej ręku przekształcała się w do- 
skonałego kucharza. Jej skromny obiadek mógł 
przewyższyć wymagania  najwybredniejszego 
prowincyonalnego smakosza. 

Panny Harris zapytywały siebie, czy te 
niezliczone szeregi półmisków i różnorodnych 
win nigdy się nie skończą? jadły niewiele i 
połowy tych rzeczy nawet nie skosztowały. | 

— Teraz rozumiam, — powtarzała kilkakro- 
snie z przekąsem pani Loysel — że przy ts- 
IE możecie panie mieć tak szczupłą 

ibić. 

Ta szczupła kibić drażniła jej macierzyń- 
ską próżność, tem bardziej, że ubranie panien 
Harris przyómiewało strój Osoylii, pochodzący 
z Paryża; nie mogła się nawet powstrzymać 
od zrobienia uwagi, że jak na wieś, za bardzo 
zbytkownie się ubierają. 

— Ale to nasze sukienki podróżne — odpo- 
pł czy paaienki ze zdziwieniem. 

Były przyzwyczajone do ubierania się ze 
smakiem i nie krytykowały stroju innych. Ow- 
szar, uważały za bardzo właściwe, że osoba 
cokolwiek ułomna, jak Cecylia, jest ubrana 
skromnie, a Regina wydała im się bardzo wy- 
tworną w petkalikowej w kwiaty sukience. Ze 
swej strony „Regina, obdarzona duszą artysty: ' 


parysdycznyck 
w Krakowie wruły następująca utwory 
5 60 et. 
CEF A i RACOR 
„Dwie pieśni* (1. Róże), (2. Dla chlsba) 
wydanie drugie . f 0 3 5 nai 
P Piosnka Wasyla . ə 5 A 3 60, 
roński A. Dwa marsze Sokołów polskich . 5 L—, 
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Jutro : SChichotka. 


m. Odróżniajcie 


prawdę od blagi I 


Dwa medaia zasłngi otrzym 
8. W. Bay wo a = 
wyrób EDR tntei ar 
jonysh | Takiem odznaczeniem 
ładsa fabryka utek poszczycić 
zis ni meke. Żądać prosze Tu 
tek Niemojøwskiogö. 

_ Wszedzie do nabycia 

Poieca ale również tatki klejo- 
ne z prawdziwego papiera Egip- 
skiego. 


m NN, 
Bardze ważne. Specjalny xakiad 
mysaczoRiA, odnawiania | przerabiania 
ubiorów męskich, plac Bernadyński 10. 
Lwów naprzeciw ulicy Piekarskiej, Tale- 
fon 416' Zlecenia x prowineyi uskutecz- 
niam rychło, rzatelnic. Zygmunt Strusz 
kiewiez. 9 -10 
klszone wysyla franco po I złr. 90 
ot. w baryłaczkach 5 kl. Julian 
Markowski w Uściu rusklem. 


BA WSGWUrCY, 


korsspondencyi w jezyka polskim i nie- 
mieckim. z praktyką dwunastoletnig w jad- 
nym majątku, poszukuje posady, Szczegóły 
udziela Biuro J. Polińsziego Lwów ul. 
Karola Ludwiką | 5. 2—3 
Wilhelmina Pentherówna 
Lwów ul Kopernika 3. 1. p. 


przyjmuje zamówienia na zaczęte i goto wę 


pocztą 


H Hartoway skład na Lwów L. Włan= 
dywany smyrneńskie | gak i A krajeweki, Apteki: Kab. 
) g omaga, Medenica, 
betę ręczna, jake bardzo latwa, przyjemną || B. Lepiankiewicz, Kawa rgaks, Sokal, 
Waręż, Wojniłów, Szlak: Bielsko 5, 

Głatwiński, Jaworss A. Janicki. 


poduszki i pasy na fotele, polęca tę ro- 


1 praktyczną. 
Pracownia sukień danukich i dzie: 
winnych „Paala“ znajduje się przy ul'ey 
Skarbkowzkiej 28, I p. 
Jąkmniów leczy Ba-dach, nauczyciel 
głuchoniemych Rueżnicka 14. 8— 
Makaromy przesyła poczta i koleją 


IWÓW. 

Umiformy dla ck. panów Oficerów 
. urzędników państwowych. jedzorosznyck 
ochotników, jakoteż studentów, rownie 
wszelkie m n 
najstaranniej po bardzo przystępnych ce- 
nmt. Wawrzyniec Romaniszyn, krawiec, 
Lwów Bykstuska 19. 

Hodowla kanarków prawdzi 
wych harcenskich Lwów, By 
nek 26, 


BRealmośc blisko Lwowa z całem za 


gospodarowaniem do sprzedania. Wiado 
mość Biuro Ogłoszeń Plohna. 1-3 


na miejscu 


ac 
er ad ias 


1—4 
Nauczycielka =z ukończoną Smą 
kiasa i praktyką, poszukuje posady nau- 
czycielki, w braku tejże, bony w Galicyi 
lub ną granicę. Język wykładosy niemiec- 
ki, polski, ruski, początki irancnakie go. 
Adres: biuro Plohna pęd „iterą Ż. M. 
Mkicp firmy Józeia Fragota plac Ka. 
pitulny, jest z powoda xwinięcia interesa 
zaraz do wynajęcia. —l 
Ggrodmik żonaty, bezdzietny, 704) Fa 
swój zawód gruntownie, poszukuje y 
B. 8. ulica Kochanowskiego Nr. 14 Lwów.jkatalo 
Artysta-malaru, portrecista, udsi*- J 
la lekcyi, odnawia obrazy, maluje olejno L. a 


kościoły. Zgłoszenia Grodeckie 147 L 
parter. 1 


sztalrą 


pasażu Fiausmana. 


Prawnik 


aj ||v starszym wieku, matgący być użyty w 
tencepeic, poszakuje saras Pozady u adwo: 

kata ws wschodsiej Galicyi. 
Bliżeza wiedomeść lisinwnia pod adre- 
sm N. N. posa 


: | Śmierć m szan I szczurom | 


Jedyna niezawodna 


TRUCIZNA TTEĘ 


Przewyłsza 'wazystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
V USL ko na gryzonie, (gliras) sxczar, rays, 

Ekenom lub sekretara gospodarczy, || królik. Dla ludzi i zwierząt domowych 
kawaler, biegły w rachamkowości tudsieżj| jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa, 

i rara w puszkach no 30--60 gt. 


frachi i opakow.) uskutecznia odwrotnie 

za pobraniem Skład i laborata« 

ryum przetworów chem. Ja- 

na Miehnika, mag. farm. w 
Bochni. 


1 kile tradzny 3 złr., 4 I pół kila 
7 slr. 50 ot. 


«|Dobra okazya 
Za gotówkę 200 zł. jest mı 
arowa fabryka makaronów, Bogdanówka || skiem do sprzedania pasieka x 40 pni 
w ulach ramki, z całym tegorocznym 
sapasem miodu. Parieka może pozostać 
do wiosny. Wiadomość w 
Biurze dzie. Plohna. 


roboty cywilu uakatecania jak |5 


zarząd ogrodu | 
X. J. Czartoryskiego 


w Wiązowniey. pootta w miejsca 
Stacya Jarosław 
wysyła z końcem Października 

Jabłonie 3 letnie po 50 ct. 

Grusze 8-5 letnie po 50. 

Wiśnie czaree po 30 ct. 

Czereśnie rzcwópione po 80. 

Orzechy włoskie po 50 et. 

Krzewy kwitnące Deutzia gracilis I 
Weigslia silne krzaki po 30 ct za 


Poleca swą 


brykę korków 
ńskich do beczek i butelek 


Lwów ul Ormiańska 12. 
Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski 


restante Krakó w. 


myszy domowe i 
polne. 


4 ċ A s 
a 10 ot. więcej (na list h y9 


3,,Rsyg 


wszystkie zaś 
4, UAsyg 


począwszy od dala 


Mielnica, Przemyśl 


Galicyjski bank kredytowy 

począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
naty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzaniem i 


z B-dniowem wypowiedzeniem ; 


z 90-dniowem wypowiedzsniem oprocentowane będą 


wym terminem wypowiedzsnia. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1890, 


Przedruk nie bądzie płacony. 


| 4 


| ijl 


naty kasowe 


znajdujące się w obiegu 
naty kasowe 


1 maja 1890 po 47/, x 80-dnio- 


Dyrekcya. 


iew 
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1 
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Qd dawien dawna zo swej dobroci | zapaoka znaną prawdziwą 


1 f. „Imperiai* cesarskiej w ryg. epakow. 8.59 
1 f. Wysjewków x najlepux. herbat k} 
Znakomita KAWA „Ceylon* france 5 kilo 


„HERBATĘ ROSYJSKA“ 


zbioru majowege pelzca handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach. 


funt „Famiiijnej* baróze dobrej |. . yl 1.40 
f. „Mielange do Moskan“ w oryg. opak majl. 2.50 


ksiątew. 1.30 
9.5 


jagpeJgf u wąwqiszy 


N. zw 
sę najleprze p 


Kapelusze Habiga i 


Maiewski 


Oryginalne Musgrave go irlandzkie pieca 


T are T h om özamötowym 
tcs 


Zaiety: Stałe palenie prsex całą zime. Nader eilmy 
ogień przy r onata opalaniu. Lekkie i bardzo debre 
uregułew ni 


©. 
Premiewane na 35 wystawach. Cenniki gratis i franko. 
De nabyeia w wszystkleh lepszych haudlach 
żelmum die nie ma sas spwa destarosa wprest 
Chr. Garms, fabr. żel.pieców Bodenbach Czechy. 


KRAWATY 


Angielskie, francuskie i wiedeńskie w najnowszych faso- 
nach i wzorach od 70 ot. do 3 zł. ; 


Kapelusze prawdziwe „Laden“ od 2 zł. 
Czapki angielskie od 1.20, , m 4 
Kalosze prawdsiwe rosyjskie polecają w wielkim wyborze. 


Grórski i Szydłowski 


Lwów plao Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


8 suki 


wy. 
rzy stałem paleniu i do opalania i nuj- 


większych pieców odpowiednie. 


y 
( 
t 


angielskia po 5 zł. 


ciepłe 


Ranier a fabrym Wiiażkawakich w Risisi, 


meee woki wawa no O AA O 


irlandzkie Settery o długich czar, A l 01Z 
wonych włosach, dobre na wodę- 
pies 6 miesiączny 60 zł, pieski 
8 tygodniowe 20 zł, Oryginalne 


angielskie Retrievery appo 
6 øztuk 6 miesięcznych, 3 psy i 


kasztanowata; żółto podpalana 10 j sko 
miesięczna, 10 zł, pies i suczkajpółjedwabne, jedwabne, angielskie 
4 miesięczne po 5 zł., piesek sro- 
katy 6 miesięczny 10 sł. Charty 
według porozumienia. 
Zgłoszenia do zarządu dóbr 
Okno, poczta Grymałów. 


Bieliznę Dra Jaegera 


czną, kochała piękno pod jakąkolwiek bądź po- 
stącią, i dlatego zachwycała się Amerykan- 
&mi- 


rodzaju. Przy Lily posadzono jednego z mło- 
dych zaalarzy, chwilowo mieszkającego w lesie, 
i biedsozka zauważyła z goryczą, że Fryderyk 
Buisson nigdy dotąd przy nikim nie był tak 
ożywiony. Zbyt znała siebie, żeby się mogła 

orównywać z panną Harris, mimowoli jednak 
P aawali uczucia, właściwego upośledzonej od 
natury kobiecie, na widok zabiegów i nadska- 
kiwań, jakiemi otaozają inną, piękniejszą. Miss 
Liliana była tek ładna, taka zalotna! Jej po- 
nętne uśmiechy i spojrzenia tak zawróciły gio- 
wę biednemu malarzowi, że nietylko zostawiał 
najleprze kąski na tulerzn, ale nawet nie sko- 
sztował wyśmienitych ciastek, które Cenylia 
umyślnie dla niego piekła. Biedaczka zaledwie 
mogła powstrzymać łzy upokorzenia. 

Miss Gracya rozmawiała ze Stefanem i 
Reginą, która zaledwie jakieś urywane słówko 
mogła wycisnąć z Jakóba, mającego nieuzasa 
dnione uprzedzenie do kobiet francuskich. Po- 
dług riego, były ons tak mało rozwinięte umy- 
slowo, że umiały mówić tylko o strojach. Pani 
Loyssl, zajęta wyłącinie karmieniem swych 
gości, nie myślała o bawienin ich rozmową. Co 
zaś do pang Loysel, ten nie odsiępowat pani 
Harris, chcąc jej dsó najpochiebniejsze wyo- 
brażenie o grzeczności i uprzejmości franou- 
skiej. Uszczęśliwiała go myśl, że ta dama, wspa- 
niałe i wykwintna, jak królowa, przybywszy 
z kraju, gdzie nie znają różnicy stanów, uwa- 
iala go na równi z margrabia de Sonvray na 
przykład. Istotnie, pani Harris, z domu Robin- 
son, pochodząca = rodziny w Ak osie- 
dlonej jeszoza w roku 1620 z Milles Standishen 
w Massachusets, była tak dumną ze swego ro- 
du, jak jaka enropajska księkniczka starej da- 
ty; wyszła za pana Harris, który z prostego 
robotnika dorobił się olbrzymiego majątku, co 


BS” Poleca się handel win Ludwika Stadtratllera we Lwowie 


Młody człowiek, lat 18, 
adsjący $-letnig praktykę lusową. A0- 
strzelec pozzakuja 
Kr d Same : 
zywcza nad Banem. 2 } 2 
"Brobra ehińskie siolowe, galanteryja, |H8yda M. „Sprawa kobiet“, polka française . . 
tricker F. Maras jubilauszowy 


Kantor wymiany e. k. wœpr. galic. akcyj. Banka hipotecznego 
kupuje i sprzadzje wszystkia prsiiry warłościowe i moaety po karsia dzisnru najdokłalaielszym, nie licząc 


żadnej prowizyi, Jako dobra i 
4',*/o listy hipoteczne 
8%, listy hipoteczne premiowane 
4'/, listy hipoteczne koronowe 
3*/, lisiy Tow. kredytowego ziemskiego 
4%,"/» listy Banku krajowego 
40, listy Banku krajowego 
5'e obligacya kemunalne Banku krajowego 


sprze 


jek płatn 
eania, kaś 


WY „Leonardówk 


pół flaszki 50 ct. do nabycia w handlu 
7 i 
o Leonarda Soleckiego | cwi 
Á N » we Lwowie, Batorego 2. 
> NN U Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla, 
fA ochR0 i etykieta zaopatrzone są marką ochronną i napi- 


sem „Leonardówka”. 


Roncegnc 


najsilalejsza naturalna woda mineralna zawiarająca arsaa i żelazo 


polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. 


przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 


biecych, małarji ete. 
Picie wody trwa przez czły rok. 


Bkiady w wazystkich handlach wód mineralnych i aptekach, 


neo bajcowania 


polecam 


Cecylia doznawała nczuó innego mt rmał 


4'/,*/, pożyczkę krajową galicyjską > 

4%, pożyczkę krajową gallcyjską koronową 
4%, pożyczkę propinacyjną galicyjską - 

5% pożyczkę propinacyjną bukowińską 

41,,*/, pożyczkę węgierskich kolei państ. 

4'/4'6 pożyczkę propinacyjną węgierską 

4%, węgierskie obiigacye indewnizacyjne 

i wszalsie rezty zuwtrysckia i węgierskie, która to paviery Kantor wymi'ny Banku hipotecznego zawsze nabywa 
daje po cenach najprzystępniejszyci. 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. 
6 misjscowe papiery wartoiciowe taiziań zapadła kupsay za gotówkę, bəs wszelkiego potrą- 
zamiejscowe, jedynie sa potrąceniem rzeczywistych kovztów 

Do efektów, z których wyczerpały się kupony, dywtaroza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, 
- | BĘ, które sam ponosi. > 


ame arm a $ o meo 


niezrównanej dobroci wódka oala flaąasska 1 złr. 


przeciw śmiedzi 


Bajcę Dupuja w pakletach 


[mu nie przeszkadzało byó prawdziwym gentle- 
| manem. 


Otóż pan Loysel był podług niej także 
geutlemanem, jako obywatal oświecony, nieza- 
jleżny, zajmujący wysokie stanowisko, zdobyte 
majątkiem, uczciwością, prowadzeniem domu i 
przyzwoitem obejściem. Podobał się joj zdrowy 
jego romaądak, pewność siebie, dobroduszmość i 
lekka szorstkość, połączona m dowcipem i we- 
| sołokcią Mówiła sobie w dussy: „Co to za 
dzielny człowiek z tego papy Loysela!* 

Pan Loysel podozas obiadu opowiada. jej, 
jakim sposobem zastąpił w okolicy barona de 
Souvray, dziś zupełnie zapomnianego... Stało 
się to po prostu, naturalnie; każda epoka no- 
wa ma nowych ludzi; wielki pan zabożały, w 
pojęciach zacofany, nie miał racyi bytu w dzi- 
siejszem społeczeństwie. 

— Tak naprzykład — mówił Wilhelm Loy- 
sel — pan de Souvrsy napychał jałmużną kie- 
szenie wszystkim próżniakom w całej okolicy; 
ja tymezasem, zamiast jałmużny, daję im pra- 
cę. Niepodobna go by:o przekonać o konie- 
czności postępowego gospodarstwa, tak ściśle 
związanego z przemysłem; uprawiał ziemię w 

j swoim majątku, jak za czasów wojen krzyżo- 
wych. Zresztą wieikie gospodarstwo wymaga 
wielkich kapitałów.. ja wprowadzam nowe mo- 
|dele machin parowych, atajnia i obory zapel- 
niam wyborowsmi rasami i nio nie szczędzę 
na ich utrzymanie.. Jak się zna chemię, tak 
jak mój syn, nie może się być rutynistą; gdy 
tymozasem ten biedny baron był uparty i 
| uprzedzony |... i to pod wielu względami. Faą- 
dowi stawiał systematyczną opozycyę, która 
jest dzisiaj jedyną iłą partyi arystokratycznej. 
Ja jestem gorliwym zwolennikiem postępu, za- 
kres więc mego działania może się w każdej 
chwili romazerzyć... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


pawng lokacye poleca : 


T. kupających wrzelkie „wylorowane, a 


aji ia 
6 |NNW "IE EEE OCE 0 | 
PIEGI 
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną jus po 7 dniach zupełnie 
nie wrócą więcej po użyciu 
znakomitej nieszkodiiwej 
Ambrakremoe. Prawdziwia tylko 
w zielono-opakowanych słoikach szklaa- 


nych po 30 et 
Skład główny dla LWOWA: Apteka 
srebrnym orłem Z. Rana «wfm, 
w KRAKOWIE: apteka W. Bedy- 
ka i apt E. Hellera, Leona 
Wallira apt w Brodach. 


Ta 


Pierścionki 
Faięczynowe, obrączki, 
Szpilki ślubaa srebro stele- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach orax wszelkie biiuterye 
poleca Jaa Jersyan ju- 
bilar; Lwów, Bowl 
Karopejaki 


Zbioru majowego 1896. 
Chlńsko-rosyjskie HERBATY 
z miłą arematyczną wonis i ciemno nacią- 


gające poleca 


KAROL BAŁŁABAN we Lwowie 


pół Ko Congo cesarskie . . . alr, 3,— 
» „ Familijną . PET SST = 
p » Moelauga de Moskan. , „ 4— 
gnacego + s luporial , . . . . . , b— 
i adn e w s » Okruchy wlasnego wysiewu „ 1.60 
Laskawe zlecenia z prowincyi usku 
tecznia się odwrotną pocrta. 
pszenicy 0 z | z 


rtirhund 


po 20 zł. Jamołki 1 suczka 


M: © 


męzką i dziecinną. 


pończochy i skarpetki po 
cenach najtańszych. 


ze sposobem użycia jnkotęż 
Siarczan miedzi 
z podaniem ilości wystarczającej 
ną 100 kg. ziarna 


Hibner 
Lwów Rynek 38. 


aaa "z * pa 
Parasole wełniane! / 


w wielkim wyborze polecają 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów plao Maryacki liczba 6. 
. obok hotelu Frantruakiego. 2 


w” *n 


Antoni Gudiens SEE Z 


| Skład płósien | szifonów 


we Lwowie, Hotel d'Europe, plac 
Macjacki, poleca najtaniej 
'chustki zimowe Himalaja, 
zzz A ce 1 białe 
` w największym wyborze, oraz bie- i sa 
liznę stołową, pościel, bieliznę gaszenia ognia 
i konopne składane, lakierowane il kompasy, taimy miernicze, rajscalgi 
gumowe poleca U mie dzwonków ol 
Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 38. 


Alrukarmia nar. St Maniecki i Spółka (Hotel Żosiaj, Zarządca W. Hodsk. 


przywraca kolar naturalny, jadyny nie 
szkodliwy  preperaż Dra  Brimmeycra 
„Eau cappilaire pr'gressive*, środek wy- 
próbowany i uznany, Clssska kosztuje 8 
zł. 50 ct. Do nabycia w aptece K. Kray- 
Krrykanowskiego we Lwowie. 
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"oliwę do maszyn SĄ 
M Smarowidło do osi pi A 
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Fe Cement, Gips, Tori 
I Dekt | 


a 
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~ Najtańszy akład towarów 
optysznych i mechanicznych -WE 
B. Koperniokiege 
we Lwowis plac Halicki Hesba 1, 


barometry, ciepłomierxe, mikroskopy, 1-4 


€ 


